
Polsko-radzieckie
rokowania hanciewe

WARSZAWA (PAP)
Do Warszawy przybyła radziec­

ka rządowa delegacja handlowa 
g ministrem handlu zagranicznego 
ZSRR — Nikołajem Patoliczewem. 
Gości na dworcu gdańskim witali: 
minister handlu zagranicznego — 
Witold Trąmpczyński, wicemini­
ster tego resortu — Marian Dmo­
chowski oraz wyżsi urzędnicy 
MHZ. Obecny był charge d'affai­
res — Fiodor Szary kin oraz człon­
kowie ambasady i biura radcy 
handlowego ZSRR w Polsce.

Przyjazd min. Patollczewa do 
Polski wiąże się z wejściem w 
końcową fazę rokowań polsko- 
radzieckich w sprawie wymiany 
handlowej między obu krajami w 
roku przyszłym. Można się spo­
dziewać, że jeszcze w tym tygod­
niu podpisany zostanie w War­
szawie odpowiedni protokol.

Jednomyślna aprobata rezolucji o pokojowym wykorzystaniu Kosmosu Potępienie wszelkich 
furm ingerencji w wewnętrzne sprawy państw Pakty Praw Człowieka otwarte do podpisu

Bogaty dorobek XXI sesji
Zgromadzenia Og ólnego

NOWY JORK (PAP)
Wbrew zamierzeniom ambasadora Pa­

kistanu, ?azv aka. prze idniczącego XXI 
sesji. Zgromadzenie Ogólne NZ nie za­
kończyło swych p.ac w poniedziałek.

Na poniedziałkowym posiedzeniu Zgro­
madzenie Ogólne NZ .ednomyślnie za­
aprobowało zgłoszoną przez Komitet Po­
lityczny .ezolucję ustalającą zasady ikła- 
du o iziałalności państw w dziedzinie 
badania i wykorzystania orz es trženi kos­
micznej, w tym również Księżyca i ciał 
niebieskich.

Ukk.d stwierdza, że przestrzeń kosmi­
czna łącznie z Księżycem i innymi cia­
łami niebieskimi nie może stać się wła­
snością narodową, an, w drodze prokla­
mowania suwerenności na tych cia’ach, 
ani w drodze wykorzystywania ich bądź 
Okupacji, ani przy pomocy żadnych in­
nych środków.

Państwa — sygnatariusze układu zobo­
wiązują się do mewprowadzania na or­
bitę okoloziemską żadnych obiektów z 
bronią jądrową lub innymi rodzajami bro­
ni masowego zniszczenia nieinstalowa-

nie takiej broni na ciałach niebieskich 
i r przestrzeni kosmicznej.

Po uchwaleniu rezolucji dotyczącej po­
kojowego wykorzystania Kosmosi wystą­
pił w Zgromadzeniu Ogólnym sekretarz 
generali y ONZ U Tbant. Wyraził oti na­
dzieję, że układ ten stanowi pierwszy 
krok w rozwoju ws] Słpracy państw w tej 
ważne« dziedzinie. Przestrzeń kosmiczna 
— oświadczył sekretarz generalny — po­
winna stać się dziedziną współp y 
państw a nie nową płaszczyzną konflik­
tów.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W w&jewództwh katowickim Po dwudniowej debacie generalnej

’la protestów 
przeć wko pirackim 

nalotom na Hanoi
(Informacja własna)

Sejm zatwierdził 
plon i budżet no 1967 r.
Absolutorium dla

P
O dwudniowej debacie generalnej Sejm

— powziął uchwałę o Narodowym 
Planie Gospodarczym na 1967 r. i nod- 
stawowych założeniach na rok 1968;

— uchwalił ustawę budżetową na 1967 r; 
— zatwierdził sprawozdania rządu z wykona-

VVo wtorek — w drugim 
dniu plenarnego posiedzenia 
Sejmu posłowie kontynuowali 
dyskusję nad projektami pla­
nu i budżetu na rok przyszły 
oraz nad sprawozdaniami rzą­
du z wykonania planu i budże 
tu w 1965 r. Wystąpienia po­

selskie aprobujące generalne 
założenia i proporcje planu na 
1967 r. wskazywały na proble­
my, które będą wymagaiy 
szczególnej koncentracji wy­
siłków, uruchomienia rezerw 
stwarzających warunki dla 
pełnej realizacji programu roz-

Wczoraj, w wielu kopalniach, hutach, instytucjach 
naukowych i zaKtadacb pracy woj. katowickiego, odby­
ły się masowe zebrania i wiece protestacyjne przeciwko 
■lasileniu przez agresorów amerykańskich wojny 
w Wietnamie i barbarzyńskiemu bombardowaniu Hanoi 
oraz innych miast DRW

SOSNOWIEC
Masówka protestacyjną odby­

ła się wczoraj w kop. ,.Sc.;no- 
wiec”. Po scnarakteryzoy anii 
przez I sekretarza KZ PZPR 
tow. Stanisława Malickiego bez 
przykładnego barbarzyństwa, ja 
kiego dopuszczają się interwen­
ci amerykańscy w Wietnamie 
Północnym, licznie zebrana za­
łoga jednogłośnie przyjęła teKst 
rezolucji. < oczytany przez gór­
nika Czesława Jarosa. Czyta­
my w niej m. in.:

„Z okazji VI rocznicy pows+a 
nia Frontu Wyzwolenia Połud­
niowego Wietnamu gorąco po­
zdrawiamy naród wietnamski.

Wraz t cały .n naszym narodem 
z całym obozem socjalistycz­
nym. popieramy jego alkę o 
szczyrne, postępowe ideały wy­
zwolenia narodowego i społecz­
nego”.

RUDA ŚLĄSKA
Podjętą na zebraniu przez za­

łogę huty ,Pokój” rezolucję od­
czytał pracownik wydziału sta­
lowni Joachim Kuinn jy n. 
czytamy ’ ' niej: — „Nieludzkie 
środki walki stosowane przez 
amerykańskiego agresora przy 
oominają nam Polakom, hitle-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Na zdjęciu: wiec protestacyjny w kopalni ..Sosnowiec”. Toto: St> Gadomski

rządu za rok ï965
WARSZAWA (PAP) 

nia NPG i budżetu państwa w7 1965 r. oraz udzie­
lił rządowi absolutorium na ten okres.

Na obradach Izby becni byli członkowie Rady 
Państwa z jej przewodniczącym Edwardem Ocha­
bem i członkowie rządu z prezesem Rady Mini­
strów — Józefem Cyrankiewiczem.
wuju gospodarczego w przy- 
riym toku.

Zagadnienia dotyczące rozwo­
ju bazy turystycznej w poszcze­
gólnych rejonach kraju omówił 
pierwszy mówca we wtorkowej 
dyi kusji, pos. Andrzej Benesz 
(SD). Analiza działalności prze­
mysłu ciężkiego w 1965 r. zajął

Premier Danii 
O. Krąg

odwiedzi Polską
WARSZAWA (PAP)

W aniu 3 stycznia 1967 r. na 
zaproszenie rządu PRL przybędzie 
z oficjalną wizytą ao Poiski pre­
mier i minister spraw zagranicz­
nych Danii Jens Otto Krąg. Pre­
mierowi Danii towarzyszyć będzie 
małżonka, sekretarz generalny 
duńskiego MSZ amb. dr Paul 
Fischer, dyrektor generalny w 
urzędzie premiera Eigil joergen- 
sen oraz grupa współpracowni­
ków.

Jak wiadomo, premier Krąg od­
wiedził już Polskę w roku 1959, 
gdy był ministrem spraw zagra­
nicznych Danii.

się nos. Władysław Szymczak 
(PZPR), a problemami rozwoju 
ogrodnictwa, zaopatrzeniem lud­
ności i potrzeb eksportowj eh w 
płody ogrodnicze wysokiej ja­
kości — pos. Am Soroko 
(PZPR).

W toKi debaty zabrał głos 
minister handlu wewnętrznego 
— Edward Sznajder, który usto­
sunkował się do niektóryc.. pro­
blemów poruszanych w dysku­
sji poselskiej. Mówiąc o pla­
nach poprawy zaopatrzenia ryn­
ku, minister stwierdził, że w 
1967 r. przewiduje się szybszy, 
szczególnie w handlu wiejskim, 
wzrost obrotów detalicznych. 
Zakłada się też dalsze zmniej­
szenie różnic w wielkości obror 
tów detalicznych przypadają­
cych na jednego mieszkańca w 
poszczególnych województwach. 
Nastąpi to m. in. poprzez zwięk­
szenie dostaw dla nowo pow­
stających ośrodków przemysło­
wych, rozwijających się małych 
miast oraz ejonów Wcasowo- 
turystycznych

Wzrost obrotów handlowych 
wymaga równoległego rozwoju 
sieci sprzedaży, która wciąż je­
szcze jest niewystarczająca — 
powiedział minister. Odczuwa 
się brak wyposażenia technicz­
nego, istnieją luki w rozmiesz­
czeniu placówek handlowych. 
W szerszym niż dotychczas za­
kresie będzie się budować z 
kredytów bankowych pawdony 
handlowe i gastronom iczne. Jed-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Pierwsza nagrodo

na Prix lapon
WARSZAWA (PAP)

W siedzibie Polskiego Radia od 
była się uroczystość wręczenia 
najwyższej nagrody przyznanej 
Komitetowi do spraw Radia ; Te­
lewizji na konkursie Prix Japon 
1966 w Osaka za audycję pt. 
„W majowym słońcu”, przygoto­
waną przez naczelną redakcję 
dla dzieci i młodzieży szkolnej.

Audycja ta z cyklu „zabawy 
rytmiczne dla przedszkoli” opra­
cowana została przez Marię Wie- 
man z muzyką Franciszki Lesz^ 
czyńskiej.

Jako nagrodę Polskie Radio o- 
trzymało dyplom 1 reprodukcję 
w srebrze wierzchołka wieży 
wschodniej świątyni Yakushiji 
w Nara, stolicy Japonii _ w VIII 
wieku, oraz nagrodę pieniężną. 

„Ametysty“ i „Opale“ 
w dradze dn sklepów

WARSZAWA (PAP)
Z taśm montażowych warszaw­

skich zakładów telewizyjnych 
schodzą już seryjnie nowe typy 
telewizorów — „Ametyst” i 
„Opal”. Do końca br. fabryka 
wyprodukuje ich ok. 24 tys. 
Pierwszych kilkanaście tys. tych 
odbiorników lada dzień znaleźć 
się ma w sklepach. Cenę ..Ame­
tystów’” ustalono na 9.500 złf a 
„Opali” na 13.300 zł.

Oba telewizory są odbiornika­
mi wysokiej klasy. „Ametyst” 
ma ekran 19-calowy. Jest to 
pierwszy polski aparat telewizyj 
ny wyposażony w antyjmplozyj- 
ny czyli — jak się zwykło mó­
wić potocznie — przeclwwybucho 
wy kineskop. „Opal” ma ekran 
23-calowy. Odbiorniki są wyposa­
żone w dwą lub trzv głośniki 
oraz w szereg nowych urządzeń, 
np. w gniazdka do podłączania 
magnetofonów i słuchawek , (z 
możliwością wyłączania głośni­
ków); odznaczają się dobrą wy­
razistością obrazu 1 czystością fo­
nii; telewizory te przystosowano 
także do wbudowania specjalnych 
przystawek (głowic), umożliwia­
jących w przyszłości odbiór dru­
giego programu TV.

Jaka pogoda?
Zachmurzenie zmienne z Prze" 

lotnymi opadami śniegu tylko 
początkowo na południu kraju 
zachmurzenie całkowite z zanika­
jącymi opadam: śniegu. Tempe­
ratura minimalna nocą w grani­
cach od plu» 1 do plus 3 st, tyl­
ko na wschodzie i północy do 
ok. minus 2 st. temperatura ma­
ksymalna w ciągu dnia od plus 
2 st na wschodzie do plus 5 st. 
na zachodzie, kraju. Wiatry u- 
miarkowan*5 z kierunków północ 
ßo-za chód nich. (PIHM)

towaru8 t/s. ton
Podniesienie bandery 
na polskim słoiku 

w Warnie

w rmuch „Opeiccji -Witominy"
_._Tzeprowadzona w tym roku akcja Intensyfikacji 

sprzedaży „zielonego towaru” w woj. katowic- 
kim, którego mieszkańcy spożywają za mało 
owoców i warzyw, dała dobre wyniki.

Handlowcy obliczają, że do 
końca bieżącego roku społeczeń­
stwo naszego województwa za­
kupi o ok. 16 proc, więcej wa­
rzyw i o 60 proc, więcej owo­
ców, aniżeli w roku 1965.

Szczególnie duży wzrost nastą 
bił w spożyciu owoców sprze­
dano ich bowiem aż 87 tys. ton, 
podczas gdy w roku uh. ok. 53 
tys. ton.

Duży rpływ na zwiększenie 
sprzedaży owoców miała zaini­
cjowana przez KW PZPR w Ka­
towicach „Operacja — Witami­
ny”. Przypomnijmy że w szczy

towym okresie owocobrania e- 
kipy zakładów pracy wyjeżdża­
ły na wieś, celem zakupu tanie­
go zielonego towaru wprost od 
producentów. Również uczestni­
cy niedzielnych wycieczek za­
kładowymi autobusami zaopatry 
wali się na wsi w owoce które 
niejednokrotnie sami zbierali. 
Niektóre zakłady pracy spro­
wadzały owoce dla załóg z od 
dalonych regionów sadowni­
czych kraju, wagonami kolejo­
wymi.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

A Tylko 6 jednostek A Rozstanie się z quintalem, 
toną, Celsjuszem

Nr < ’ ii. mira
wchodzi w rycie

WARSZAWA 'PAP)
Zgodnie z rozporządzeniem Rady Ministrów — 30 bm. 

wchodzi w życie w Polsce nowy międzynarodowy k’ad jed­
nostek miar. Jest to przedsięwzięcie, które będzie miało 
wpiyw nie tylko na naukę i teOhnikę, ale i na inne dzie­
dziny naszego życia codziennego.

Czy oznacza to, że jeszcze w tym miesiąc1! kupować bę- 
zierny metr sześcienny mleka (a nie litr), inkasent obliczać 

bęc zużycie w domu prądu w dżulach (a nie w kilowato- 
godzinai h), a węgiel na zimę zamawiać będziemy w mega- 
gramach (a nie tonach)? Z ;ym pytaniem zwrócił się PAP 
do zastępcy prezesa Centralnego Urzędu Jakości i Miai — 
mgi inż. Romana Wirkutowicza

WíRNA (PAP)
We wtorek w stoczni im. 

Dymitrowa w Warnie odbyła 
olę uroczystość podniesienia 
biało-czerwonej bandery ua 
»budowanym przez stoczniow 
ców bułgarskich dla . liski 
statku handlowym „Oświę­
cim”.

Statek „Ośw’»cim" — drugi 
po m/s „Kołobrzeg“ zbudo­
wany w Warnie posiada noś­
ność 3.201 ton, szybkość 13 
węzłów i 3 ładownie. Będzie 
on i lywać w serwisie żeglu- 
gawj m „Unlairyka”.

Do końca br.

ITO tys. 
dodatkowych 
ton stali

(Inf. wł.) W Gliwicach od­
była się wczoraj ogólnokrajo­
wa narada aktywu gospodar­
czego i społeczno-polityczne­
go stalowni objętych działal­
nością zjednoczenia Hutni­
ctwa Żelaza i Stali, przedsta­
wicieli placówek naukowo-ba­
dawczych i wyższych u czelna 
technicznych.

Uczestnicy spotkania ocenili 
pracę i wyniki stalowni w 
roku 1966 oraz omówili kie­
runki działania, których rea­
lizacja pozwoli na rytmiczną 
pracę załóg w noku przy­
szłym, w myśl uchwały VII 
Plenum KC PZPR.

Stalowni cy zadeklarowali 
jednocześnie, że do końca 
pierwszego roku pięciolatki 
wyprodukują dodatkowo 150 
tys. ton stali.

W dyskusji wiele uwagi po­
święcono problematyce jako­
ści i rytmiczności produkcji,

Dz ś sesja
Woj. RM

— To nie jest takie proste. 
Zacznijmy może najpierw od 
przypomnienia, dlaczego wpro­
wadzamy nowy system miar 
i na czym on polega. Otóż 
wraz z rozwojem nastzego ży­
cia cywilizowanego pojawiły i 
pojawiają się różne wielkości fi­
zyczne oraz odpowiednie jednost­
ki miar — o różnorakich nazwach 
i wymiarach. Np. w pomiarach 
długości stosuje się w Europie 
i Ameryce 18 różnych jednostek.

Ta rozmaitość — w dzisiejszych 
czasach bliskiego i częstego kon­
taktowania się ludzi — nie ułat­
wią dokładności tej’ współpracy. 
Wprost przeciwnie — bardzo ją 
utrudnia. Dlatego też generalna 
konferencja miar postanowiła 
przyjąć uniwersalny, międzynaro­
dowy układ miar, który uwzglę­
dnia w najlepszy sposób potrze­
by nauki i praktyki. Nazywany

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dziś, 21 bm. odbędzie się 
w Katowicach sesja wy- 
czajna Wojewódzki j Rady 
Narodowej, pooczas której 
radni uchwala budżet i plan 
gospodarczy województw a 
na 196« rok. Program «eojl 
przewiduje również omówie­
nie wieiu spraw organiza­
cyjnych. Początek obrad O 
godz. 10.

StfllOWnlcy „Łobgl “ 
u mety pierwszego roku 5-lalkl 
Do kooro Dr. -18 tys. ton srali ooaatkowo 

(Informacja własna)

W
czoraj w późnych godzinach wieo-ornych prjeszło 
100U-osobowa załoga stało wn< huty „Łabędy” — 
trzeciej pod względem wielkości produkcji w kraju 
— zameldowa.1 jako jedna z pierwszych o przed­
terminowej realizacji rocznego planu produkcji 

w wysokości 638 tys. ton stali. Do konca g rudnia wydział 
ten dostarczy jeszcze gospodarce 18 tys. dodatkowych ton 
stali.

stalownię „Łabęd’ poprawili w pierwszym r^ku pięcio­
latki wszystkie zasadnicze wskaźniki techniczi -ekonomicz­
ne. Dzięki zmniejszeniu zużycia snrzętu, przedłużeniu kam­
panii (średnio o 24 wytopy n jednym piecu), atjra samym 
ograniczeniu średnich remontów oraz przeprowadzeniu wic­
iu innych przedsięwzięć — koszt wytwarzam, stali obni­
żono o 35 zł na tonę.

Na szczególne jednak podkre­
ślenie zasługuje fakt wykonania 
we wszystkich asortymentach za­
mówień dla klientów. Dostawy 
w ramach kooperacji między hut­
niczej (wlewki dla huty „Bato­
ry”) zrealizowano w 110 proc., 
zaś zlecenia eksportowe w 100 
proe.

Załoga stalowni wykorzystała 
w tym roku wiele nowych roz­
wiązań technicznych. Np. przy 
produkcji wlewków płaskich 
wprowadzono nadstawki izoter- 
miczne, które pozwoliły na wy­
datną poprawą uzysku z tych 
wlewkót u odbiorcy — w hucie

„Batory”. Rozszerzono zakres r s- 
generacji wlewnic, co pozwoliło 
na ograniczenie zakupu nowych, 
dozbrojono wydział w szereg u- 
rządzeń: przebudowano piec mar 
tenowski oraz » ’nstalowano kil­
ki nowych suwnic, w tym lejni- 
czą e nośność' 150 ton. odjęto 
także produkcję 13 nowych i- 
tunków stali wyższej ja ości, m. 
In. dla wytwarzania b'ach okrę­
towych, wysokociśnieniowych itp.

W całej załodze pracującej bar- 
dzo .dobrze na wyróżnienie zasłu­
guje obsługa 200-tonowego pieca

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ZDJĘCIA CH PRZEDSTAWIAMY zal.iłwir 1( ipośród 
dznej i ofiarnej zulogi stalowni .uty „Łabędy”. 

U góry 1 lewej: mgr inż. Stanislaw Gałuszka kie­
rownik wyóziału stalowni, Wincenty Krawczyk — kierow- 
niK bali lejni zej. Adolf Kleta - 1 kanałowy, Bronisław 
S’rbak - ■ rozl racz Wincenty Wole! - prze iwniu wsa­
du. U dolu od I“ vej: Janusz Kowalski — przodownik stri- 
; irowni. Edmund Roz da — kierownik LPS, I wytapia s 
pieca ni I, anistaw Sekulski — II yytapiaca i ieca nr 7, 
Aleksander Pzasa — tli wytapiaez pieca nr 7, Stanisław 
Skowroński — »vsadzarkowy. Foto: W. Wawrzvnkiewiez

Na zcjęciu: sala oorad XXI sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ. CAF — Photofax

A. K»sygin
z wizytą w Ankarze

MOSKWA (PAP)
Do Ankary przybył z oficjalną wizytą przewodniczący 

Rady Ministrów ZSRR A. Kosygin wraz z przewod.i.czą- 
cym Rady Ministrów Ukraińskiej SRR W. Szczerbickiui. 
przewodniczącym Rady Ministrów Kazachskiej SRR 
M. Bejseóajewem, pierwszym zastępcą ministra spraw 
zagranicznych ZSRR W. Kuznieeowem i pierwszym za­
stępcą przewodniczącego Państwowego Komitetu do 
spraw Stosunków Gospociurczych z Zagranicą I. Archi- 
powem.

D, to użolwienio 
w międzynarodowym 

ruchu turystycznym
WARSZAWA (PAP) 

W Urzędzie Rady Ministrów w 
Warszawie odbyła się pod prze­
wodnictwem wicepremiera Euge­
niusza Szyra międzyresortowa kon 
ferencja poświęcona sprawom tu­
rystyki.

W roku przyszłym wprowadzone 
zostaną dalsze ułatwienia dla przy 
jeżdżających do Polski turystów: 
uproszczone zostaną formalności 
wizowe; wiza tranzytowa ważna 
będzie 3 dni, a pobytowa 6 mie­
sięcy (dotychczas 3 miesiące); znie 
siony będzie obowiązek wykupu 
voucheru jako warunku otrzy­
mania wizy. Przyjęto też propo­
zycję GKKFIT dotyczącą znacz­
nego rozszerzenia kręgu turystów 
zagranicznych otrzymujących bo­
ny premiowe ..Orbisu” przy wy­
mianie dewiz.

W związku ze zwiększającym się 
ruchem turystycznym — przejścia 
graniczne w Boboszowie koło 
Międzylesia i w Barwinku na 
Przełęczy Dukielskiej zostaną prze 
kształcone z przejść konwencyj- 
nych na przejścia otwarte rów­
nież i dla turystów posiadających 
paszporty. Nowy punkt zostanie 
uruchomiony w Piwnicznej.

Zgodnie z planem udostępnienia 
naszych uzdrowisk cudzoziemcom 
— zawarto wstępne umowy z kil­
koma krajami

Przy omawianiu stanu naszej 
bazy noclegowej podkreślano, że 
kwatery prywatne, które stano­
wią ok. 50 proc, ogólnej ilości łó­
żek hotelowych — nie są właści­
wie wykorzystane dla ruchu tu­
rystycznego.

Na lotnisku w Ankarze A. Ko­
sygina powitali : premier rządu tu­
reckiego S. Demirel, członkowie 
rządu, przedstawiciele korpusu 
dyplomatycznego oraz ambasado«1 
ZSRR w Turcji A. Smirnow.

Witając przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR, premier Demirel 
podkreślił, że po raz pierwszy w 
historii stosunków turecko-radziec 
kich, szef rządu radzieckiego 
przybywa do Turcji z wizytą ofi­
cjalną. Stanowi to nowy etap w 
stosunkach między obu krajami, 
które rozwijają Się pomyślnie.

Odpowiadając premierowi Demi­
rel o ud przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR oświadczył, że de­
legacja radziecka przybyła do 
Turcji z wizytą przyjaźni i dobrej 
wpai.

Przybyliśmy do Turcji — dodaj 
A. Kosygin — aby spotkać się z 
przedstawicielami rządu i polity­
kami Republiki Tureckiej oral 
dokonać z nimi wymiany poglą­
dów. Stosunki przyjaźni między 
Związkiem Radzieckim a Turcją 
są zgodne z interesami obu 
państw oraz z interesami pokoju 
i bezpieczeństwa międzynarodo­
wego — przybyliśmy także do 
Turcji, aby zapoznać się z ży­
ciem i pracą narodu tureckiego 
oraz aby mu oświadczyć, że na­
ród radziecki pragnie żyć w po­
koju i przy i a źn i ze swym połud­
niowym sąsiadem.

• • *

W gmachu Rady Ministrów Re­
publiki Tureckiej rozpoczęły się 
rozmowy między premierem ZSRR 
Kosyginem a premierem Turcji 
Demirelem.

Podczas rozmów, które przebie­
gały w szczerej i przyjacielskiej 
atmosferze, dokonano wymiany 
poglądów na wiele poważnych pro 
blemów międzynarodowych stano­
wiących przedmiot zainteresowa­
nia obu krajów.

Francuska opinia publiczna:

Lenaiuszahcóć granicy 
na £drze i Nys e

głównym czynnikiem pokoju w Europie
PARYŽ (PAP)

We wtorek wieczorem odbyła się w sali hotelu „Lutetia” w Pa­
ryżu konferencja prasowa która zgromadziła wybitnych przedsta­
wicieli różnych odłamów francuskiej opinii publicznej. Tematem 
konferencji był „rewizjonizm niemiecki a granica na Odrze Ny­
sie”.

Mówcy podkreślali przede wszystkim zgodność stanowiska naj­
większych autorytetów Francji i całego narodu francuskiego, bez 
względu na poglądy polityczne, w sprawie granicy na Odrze I Ny­
sie jako nienaruszalnej I mającej znaczenie głównego czynnika 
pokoju w Europie.

Wielu mówców nie ukrywało swej rezerwy wobec bońskiej dekla 
racji rzadoivej. Wszyscy żądali by Niemcy zachodnie uznały gra­
nice na Odrze i Nysie, gdyż droga do unormowania stosunków 
w Europie prowadzi orzez ostateczne wyrzeczenie się roszczeń te­
rytorialnych.

„Uznanie linii Odra — Nysa nakreśla granice zbliżenia francu­
sko - niemieckiego, zbliżenia z tymi, którzy mają odwagę zrezy­
gnować ze swych roszczeń terytorialnych” — powiedział prof. Ha- 
mon.

Przewodniczący konferencji nrof. Bouvier-A jam, zwrócił uwagę 
na niepoko jący wzrost re wiz.jon izmu zachndnioniemieckiego.

Na konferencji odczytano pisemne oświadczenie naczelnego redak­
tora katolickiego tygodnika „Témoignage Chrétien” Mcntarona, 
(ktćry nie mógł osobiście wystąpić) stwierdzające, że polskie Ziemie 
Zachodnie „są podwójnie polskie, zarówno na mocy aktu sprawie­
dliwości dziejowej, jak i dzięki temu, że rozkwit swój zawdzięczają 
wysiłkom narodu polskiego”.

Na zakończenie konferencji prof. Bobrowski przedstawił ogrom 
zniszczeń, jakie zastała Polska na swych ziemiach odzyskanych, 
gigantyczny wysiłek w ich zagospodarowaniu oraz role. Jaką od­
grywają one obecnie, zintegrowane w pełni z resztą kraju.

Siatki greckie olywajocymi Irumnaml
SZTOKHOLM (PAP) 

Szwedzki Związek Kapitanów 
i Marynarzy oświadczył, że „stat 
ki greckie są prawdziwymi pły­
wającym; trumnami” Oświadcze­
nie to marynarze szwedzcy zło­
żyli w związku z licznymi kata­
strofami statków greckich czy też 
innych, które miały grecką za­
łogę. Zdaniem Szwedów, załoga 
greckich statków nie ma doświad 
czenia w nawigacji w trudnych

warunkach zimowych, jrkie jo­
nują na Bałtyku, Tym też tłu­
maczyć należ} ostatnie katastro­
fy. Przywódca Związku Kapita­
nów Szwedzkich zaproponował 
nawet, by u wejścia na Bałtyk 
zainstalować stacje kontrolne, 
które dostarczałyby informacji 
wpływającym statkom 1 przestrze 
gały je przed niebezpieczeństwa­
mi, czyhającymi na nie w zimie 
na Bałtyku.

91091
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Przed wydaniem książki Manchestera 

o zabójsfwie Kennedy’etp

Wdowa po jř^ezydf ncia 
oskör j outor i i wytabtto

„KAROLINKA“

Dnia 25 grudnia 1966 r. 

można wygrać:
SAMOCHÓD OSOBOWI „SI RENA" 

wartości 74.000 zł.
MOTOCYKLE 

oraz 
PREMIE PIENIĘŻNE 

za trafne końcówki banderoli!
Spróbuj szczęścia!
Uwaga, i? tym tygodniu Kunony prosimj skła­

dać najpóźniej do p i ą t k u.
Godzinj- na wywieszkach w punktach oabioru,

*"ryrvjs 1-polsfa >’•» nr
.okrągłego stołu'

Dyskusja nommienio 
i iduIi nio

Ha zakończenie konferencji mi­
nister spraw zagranicznych W. 
Brytami, George Brown, wydał 
przyjęcie w salach Lancaster Hou­
se w Londynie. Na przyjęciu obec 
ny był ambasador PRL w W. 
Brytanii, Jerzy Morawski.

O Edward Ochab przyjął na audiencji pożegnalnej amba­
sadora Senegalu Amadou Seyni Louma.

• Min komunikacji Szwecji Olaf Pa’me zwiedził Kri - 
ków oraz tereny b. obozu w Oświęcimiu.

S „Niepokonane Południc” — to tytuł bogatej wystawy 
fotograficznej o walce narodu wietnamskiego otwartej w 
Warszawie.

9 Umowę o tranzycie te w ró- CSRS przez poizkie por­
ty w latach 1967-70 podpisano w Warszawie.

O Nasze obroty handlowe z Rumunią wzrosną w 1967 ro­
ku o 7 proc, w porównaniu do roku bieżącego.

9 Nową wieloietn ą umowę handlon ą podpisaliśmy z kra ■ 
garni Beneluxu Liberalizuje ona dotychczasowe ogranicze­
nia w asortymencie i ilości oferowanych towarów.

V Eksplozję nuklearną wielkiej mccv przeprowauziły 
USA na głębokości 1200 metrów.

9 Próba wprowadzenia na orbitę japońskiego satelity 
„Lambda 4-s-2” zakończyła się ruepowodzeniem.

9 Smith zaproponował Australii wysłanie komisji, która 
by osobiście oceniła sytuację w Rodezji.

9 Dożywotnie więzienie — to kara dla głównego oskar­
żonego Karla Frenzela w procesie katów z Sobiboru, jaki 
zakończył się w Hagen (NRF). Inni mordercy otrzymali wy­
ro ci od 3 do 3 lat. Pięciu oskarżonych uniewinniono „z ara­
ki zystarczających dowodów”.

O W Indonezji u ‘to żonę i córkę b. przy wódcy KP In­
donezji, Aidita. (bak)

W W,ton P.-rk pod Jortd—em 
- cońozył* się czwarta brvtyjsJco- 
eolska ko: 'erenyja na temat sto­
sunków między t> :.. dwoma kraja­
mi i "toŁ mów odprężenia mię­
dzy Wschodom i Zachodem. Grt- 
gie polskiej przewodniczył pret.

tanis iw u aszczycki. zas grunta 
Pry. jakiej — sir Erie Beet- 
houd.

Wsoólr- komunikat po zakoń­
czeniu konferencji p< dkreěta, :e 
dwustronne sto unki kulturalne 
i ekonomiczne między obydwoma 
krajami wytanrujg, od czasu ostat­
niego polsko - bry ,-jakiego spot­
kania „okrągłego s iłu”, za< wa­
la ce p ..stęi •

'munikai tenez: się słowami: 
.Obydwie delegacje ago-'nie po­
twierdziły, że dyskusje były siecze 
r« i oeźytaeizne i przyczyniły si- 
do dalszego pogłębienia rozumie­
nia i zaufania”.

Fala protestów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przeciwkoBIELSKO-BIAŁA

CZĘSTOCHOWA

Æ Wietnamu

Przed wyborami

francuska ławica
Dorobek HI sesji HZlaiocrj swe siły

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wystąpił również sta

Kronen srçdo Kfl

10 lat wsiania
dla nieuczciwego magazyniera

za-

"MolkPwe poaiiol w ekrtó : świni
(Informują własna)

Wyrok, który poruszvl całe Włocny

Zwycięstwo «zhańbionej»
dziewczyny

(Od stałego korespondenta, AR w Rzymie)

ł jdzie głównie upra 
PoJudniowo-Zaehod

dniach í“t—28 i
I. dł (Katowice

W 
33, 
e-

v Zakładach Przemysłu Ba­
wełnianego im. Modzelcwskie-

innych ko-
zakładach

żołnierz 
każdym 
z heli-

20. 31, », 38. S. 
ora® 1—4. I. 1087

w.elu 
prze!

orya uacjl 
na.i bardziej

ratytika- 
geń “raine

romani de
Gliwice lodi, 

fl. g. 8*8) 
1.55) -y dniach

Iran 
zbtm

tragicznie zmarłym prezyden- 
druku książki „Śmierć Pre-

U Tha. : wyrazi" zaniepokoje­
nie, że Xosm r” zost już objęty 
wyścigiem zbrojeń. Sytuacja taka 
utru-.ma rozwn tanie problemu 
rozbrojenia l me sprzyja umocnię 
nlu pokoju.

Zg „madzenie postanowi.« zwo­
łać w Genewie, wi wrześniu 
1967 r„ konferencję ONZ w spra­
wie badania 1 pokojowego wy..o- 
rzvstania przestrzeni kosmicznej.

N« poniedziałkowym posiedze­
niu Zrromadzeni i Ogólnego "8 
krajóv atro - azjatyckich Jogo 
stawia głosiły wpólny projekt 
rezolucji, w którym iroponują 
przesunięcie n specjał tą sesji 
Zgromadzenia debaty nad punk­
tem dotyczącym operacji ' mjsko 
wych ONZ na rzecz utrzymania

Zakłady Przemysłu Wełniane 
go im. Tomasza Rychlińskiego 
w Bielsku-Białej. W przerwie 
śniadaniowej oddział cerowalai 
wypełnia się załogą.

Głos zab.jrają m. in Alek- 
sand-a Eendec, Antoni Karnik 
i Maria Matuszczak, którzy w 
ńrostjci. słowach prostestują 
przeciwko działaniom wojen­
nym w Wietnamie.

Na zakończenie masówki — 
Eugeniusz Mrozik odczytuje 
tekst podjętej rezolucji, w któ 
rej m. in. czytamy: — ..Doma­
gamy sie zaprzestanie agresyw­
nej "vojny w Wietnamie, zaprze 
stania 1 . ybardowań DRW i jej 
stolicy Ha toi. sol daryzujemy 
się v pełni z wa’ką narodu 
wietnamskiego o wolność i nie 
zależność”.

przez 
Afryki, 
Głoso- 
“rzed-
Malty

NOWY ,,ORK (PAP)
Książka Mancheste-ia „Śmierć Prezydenta’' poświęcona za­

mordowaniu Jahna 1 iennedy’ego v Dallas wzbudza coraz 
■większą -ensacię i staje się przedmiotem przybierających na 
sile kontrowersji. 27 grudnia sędzia nowojorskiego Sądu Naj­
wyższego rozpatrzyć ma po*?w Jacqueline Keiined przeciw 
ko Manchesterowi, wydawnictwu Har and Row raz ty ■ 
godnikowi „Look”. Wdowa po 
oie domaga sjg wstrzymania 
gydenta”.

Jak donosi agencja Reutera 
prawnicy maja podlać próbę 
rozwiązań ą konfliktu zanim 
przystąpi ao jego rozpatrywania 
sąd nowojorski. Przedstawiciel 
wydawnictwa Harper and Row 
aswiadezvi że zdwojone zostą- 
na wysiłki w celu uregulowania 
speru.

Przewodniczący komitetu su- 
rzadzająceg Harrer and Row, 
Cssj Canfield oświadczył w po­
niedziałek wieczorem, że zamia­
rem wydawnictwa jest opubli­
kowanie książki _,w interesach 
prawdy historycz.eej oraz pra­
wa ooinii publicznej do pozna­
nia faktów o wstrząsającej tra- 
CwH”.

Canfield podkreślił, źe <-żło" ■ 
sowie rodziny Kennedych nie 
chcieli osobiście przeczytać rę- 
KOpisu książki Manchestera i 
wyznaczyli swych przedstawi­
cieli. którzy uczynili to w ich 
imieniu. „Gdyby odzina Ken- 
ned vch przeczytała rękopis oso­
biście, można by uniknąć 
istniał") obecni« sytuacji”.

Natomiast rzecznik rodziny 
Kennedych powiedział, że żad 
ne argumenty o „prawdzie hi- 
itorycznej” bądź „prawie opinii

— osobowy z łfcriawic odj g. 
ił.M) do Dęblina >rzez Soanowec 
PM. w dniach 22, 23 i 3« hm. 
drodze powrotnej — w duiiadh 
24 i yi bm. (Katowice przyj. 
14.47).

— osobowy z Gil wie (odj. 
16.44) do l nkowa w dniach 15—24. 
XII. i 7. XH - 3. I. 67 (Kato­
wice odj. g. 17,36, Sosnowiec PM. 
ud, g W.55). W relacji powrot­
nej pociąg ten jeździ w uniach 
17—24. XII. oraz 27. XII. — 3. I. 
«7 (laików odj. g. 17.86, Katowice 
przyj. «. 3.891.

— osoibowy z Gliwic odj. g. 22.521 
de Wacszi wy w 
26 bm. ořez '—3.
odj. g. 21.34).

osobowy z
K.1«) d.

roą sh okupację. Załoga huty 
„Pokój” solidar ie będzie ucze­
stniczyć w ogólnonarodowym 
rucnu. dalszego udzielania na­
rodowi wietnamskiemu wszech­
stronnego poparc;a moralnego 
i pomocy materialnej”.

pi blicznej do poznani" faktów” 
nie mon- zmienić istoty kontro­
wersji sprowadzającej się do 
zer .va nia przez Manchester! i 
wydawnictwo zawartego na piś­
mie porozumienia. Senator Ro­
bert Kennedy miał oświadczyć 
w poniedziałek, że zastrzeżenia 
„acquellne Kennedy dotyczą 
fragmentów stanowiących w su­
mie około . .stron książki Man­
chestera. która liczy łącznie* 300 
tys. słów.

z Ziuto-pane8 pn ez
g TI) Katów ice 
Bielsko (odj. g. 
».23, 13» bm. .raz 1. I. #7.
W drodze powrotnej pociąg ten 
będzie ktsrsdwał w dniach na, iS 1 
i# ’im. or ; 1 3. I. CT (Zaikooane
odj. i 22.3«. Katowice przyj, g. 
3.48 Gliwice przyj, g. 4.29).

— pospien-ny z Wwezawj do 
Gliwic w dnií-e S—24 i »1 tins, 
oraz 2—4. I. 1W7 (Katowice przyj, 
g. i».m.

— p z Katowic (oťj.
g. 14.48) do Wira»w, w dniach

n bm.

Południa 
1701'0- 

Ibo 
pójść

Handlu Odzieżą - 
w dlelskr - Bi»iej

W poniedziale . zostały o*.' vai e 
«3« poapiau mięt lynarodowe Pak 
ty Praw’ Człowieka uchwalone 16 
bm. przez Zgr. Ogô’ne NZ. Jako 
ple-wsi złożyli podpis' przedsta­
wiciele Kostaryki, H -ndurasu. 
I: rae-la. Jamajki 1 Filipin. zy 
czym te same delegacje z wyjąt­
kiem Izraela wjdpirałs również 
proto :oł opcyjn z zawiersjacy 
przepisy wylior awcze i końcowe. 
F akty rf-Ejdą w życie z ch.. Ją -a- 
tyflLowania ich przez 35 krajów 
i ożenią dokumentów 
cyjnyeh ikretarzowi 
mu ONZ. Protokot opcyjny wej­
dzie w życie nc raty Kitowania go 
przez 18 krajów.

Zsromrdzenie Ogólne potęp 5 
ws-zeiką forme ingerencji w wew­
nętrzne sprawy państw. Zaaproi? »- 
wało ono w poniedziałek rezolu­
cję w spraw’ie wcielenia i życia 
deklaracji o niedopuszczalności do 
ingerencji w wewnętrzne sprawy 
innych i aństw i o zagwarantowa­
niu ich ric-odległości o-az suwe 
renności. Projekt rez ilucji w tej 
sprawie przedstawił Związek Ha 
dzieck który .»stal uzupełniony 
poprawkami wniesionymi 
przede: uwicie U państw
Azji i Ameryki Łacińskiej, 
wało za nią 114 delegatów, 
stawicielo W. Brytanii 1 
wstrzymali się i 1 etosu.

(Ing wł.). Karę 18 let wiezie­
nia, 100 tys. zł ireywiny oraz utrą 
ty publicznych i ob watelskich 
DrTw honor swych na lat s wymię 

tył Sed 'Woje”’ódnki w Katowi- 
oac Janowi -Piątkowi (tam. w 
Bielsku - Blaiej ul. B. Prusa nr 
22).

Piątek od 1956 do 1««5 r. jako 
magazynier Woicwódakiegc Przed 
siębionst wa 
Hurtownia __
przy w tąszt rł sobie artykuły poń 
ozoszi.icze i iziewia-rskle wa-riod 
ci Około 300 tys. zł. Ponao-to 
wbrew orze Disom sprzedawał róż 
iiyen otibom m. in. or-cownikom 
o-zrekcji WPK w Katowicach, 
często na kredyt towary z bur­
to ni. doprowad.za"ąc w ten spo­
sób do niedoboru w wysokości 
312 tys. zł.

Przed sądem odipowiadali także 
Ludwik Mieszczak, 
towni WPHO oraz 
kierowwik działu 
WPHO. Mieszczak 
myśliwe przecenił

PARYŻ (PAP) 
Przywódca francuskiej Fede­

racji Lewicy Demokratycz­
nej i Socja. stycznej, Francois 
Mitterand poinformował we 
wtorek nad ranem o osiągnię­
ciu porozumienia z Francuska 
Partią Komunistyczną w spra-i 
w e taktyki w nadchodzących 
wyborach powszechnych, które 
odbędą się na wiosnę przyszłe­
go roku.

Porozumienie osiągnięto w 
wyniku serii spotka- miedzy 
przedstawicielami Federacji i 
FPK. którvch celem było wy­
pracowanie platformy i połą­
czenie sił cąłei lewicy dla oba­
lenia gaullistowskiej większo­
ści. Szczegóły porozumiem i o- 
Cłoezcne będą w wterek lub 
środę

ak wiadomo, partią komu­
nistyczna rozmowach z fe­
deracją Mitteranda stała na 
stanowisku. że zjednoczony 
front antygaullistowski musi 
mieć oparcie w wypracowa­
nym wspólnie programie. Na- 
imiast rzywódca partii socla 

listycznej (ŚFIO) wchcdzace1 w 
ekład Federacji — Guy Mollet 
twieruzi, z< Federacja nie mo­
że lojść do porozumienia z 
FPK w kwestii wspólnego pro 
gramu.

NOWY JORK (PAP)
Z Sajgonu donoszą, że we wtorek o świcie amerykańskie 

samoloty „B-52” dokonały szóstego w ciągu ostatnich "trzech 
dni nalotu na strefę zdemilitaryzowaną dzielącą obie części 
Wietnamu.

Według doniesdeń z Canberry, premier Australii Jarol" 
Holt oświadczył, że jego rząd oostanowil zwiększyć kontyn­
gent żołnierzy australijskich w Pohidr. owym Wietnamie. 
Liczba żołnierzy i?tralijskięh wabiących po słrt i e. USA 
w Pjłudńiowyir Wietnamie wynosi obecnie 4 i pół tjřsiada. 
Wnótct: ma wżrosnąć d- 6 tysięcy.

Po raz pierwszy od 8 listopada br. liczb nalotów amery­
kańskich na Północny Wietnam przekroczyła w -loniedzia- 
łek 120.

kierownik hur- 
Henrvk S-wiąc. 
inwentaryzacji 
działając niei'- 

. towary poń- 
crowznioze na podstawie kartote 
k magazynowej, a nie z tzw. sri 
su z natury, -nie zawiadarraiając 
o ty-.n dyrekcji. Świat nartomtaet 
potwierdził rrzeprowid;enir kon 
i 'Dii Douczat. gdy takie j me ny- 
ło Obydwu oska żonych sad ska­
zał na tary oo 1 miesiącu aresz­
tu z zawieszeniem ra 2 lata.

(mai)

go, na wiecu protestacyjnym 
zgromadziło się ok. 1000 robot­
ników. O bohatetjkiej walce 
narodu wietnamskiego — mó­
wili pracownicy: Zbigniew Joń­
czyk. Marian Tajchman ł Lu­
cyna Stradomska. Na zakończe­
nie w; ecu zebrani przyjęli jed 
nogłośnie rezolucję, w której 
wyrażają oburzenie na nowe 
brutalne poczynania amerykan 
skich imperialistów 
DRW.

Również w wielu 
palniach. hutach i 
produkcyjnych Slaska i Zagłę­
bia odbyły się podobne masów 
ki protestacyjne, na których 
mieszkańcy Śląska i Zagłębia 
wyrażali solidarność z bohater 
skim ludem Wietnamu.

pokoju. esja ta nzpocznie się 
nie później niż 30 kwietnia .987 r. 
1 poświęcona ' ' ■ • ■
wam Afryki 
nie).

W dyskusji . . ..
ly przeć rtawiciel PHI, ambasador 
Bohdan romcrowlcz, który stwier 
dzlł m. ir ie jest rzeczą godną 
pożiiiowania, iż na tegorocznej se­
sji. która d-o n iła 
ważnych posunie) i 
ozie do dziejów 
jako jedna z 
wydajnych, nie dokonano nie­
stety żi dnego postępu w tasw. 
sprawie koretńskiej.

Noldroisza w*;m 
w historii

W okresie Awiąt i Nowego Roku 
PKP uruchamiają wiele dodatko­
wych pociągów pa»ttżer»kdch. z 
których a3 przejeż<M»ó będzie 
praex teren katowickiej DOKP. 
Są to pociągi :

— Ekspresowy k W*rs®9iwy «bo 
Zakopanego w d-niach M—2f< bm. 
Obowiązują rn.ieóscówki. Pociąg 
ten odjeżdżać będzie z Częstocho­
wy o gotííz. 9.1®, z Ząbkowic Będz. 
o 9.S8 i ze Szczakowej • #od'z. 
le.vz.

W drod«e .^emMrtnej »eei-^g ten 
będzie kursował w dniach od 1 
do « »tycznia l&OT r. Odjazd z 
Zakopanego 10.W. Przyjazd
do «Tjczftküwej 1«.28.

— posrçriesany x Mysłewie (odj. 
g. 7.33) ixï’zez Ka-tnwtoe (odj. g. 
8.11) do Jeleniej Góry w dniach 
od 21 bm. do 7 stycznia 1907 r. 
W relacji powrotnej, pociąg ten 
kureuje w tych «umych dniach 
«yliwice przyj, g. »1.4», Katowice 
przyj, g. aa.ifl),

•— pospieszny z IŁatewie (odj. «g. 
18.19) do Szczecina w dniach 22. 
23. i®. 27, 31 bm. oraz 1—4. I.
19(17 i powrotny (Szc-zecin odj. g. 
ie.02) w dniach 
27. 3#. 31 bm. orar£ i—*■>. ±. rwu« 
(Gliwice przyj, g. 3.W, Katx>wwe 
prayj. g. 4.15.

— pospieszny

W arswiwy (odj • 
g. ».!<) do Katowic (iprzyj. g. 
4.16) w dniach »V-23 i 2® bm .

— esobowy z Jeleniej Góry 
(odj. g. 21.00) do Krakowa -przez 
GSiwóce (przyj, g. 3.56) Katowice 
Oprzyj g. 4.35) w dniach 2S, 23. 
M i 26 bm. ora« 1. I. 67. Pociąg 
ten w relacji powrotnej kursuje 
w dniach 23, 24. 36 i 31 bm. (-Ka­
towice odj. g. 11.02, Gliwice odj. 
g. 111.38).

— osobowy i Krakowa (odj. g. 
23.40) do Wrocławia przez Kafto- 
wice (odj. g. i.iii) Gliwice (iodj. 
g. 1.6») w dniach 20, S4, 26. 30 i 
31 bm. i powrotny w tych samych 
dniach (Gliwice przyj, g. 10.35), 
KMowice (przyj, g. 20.10).

— o8Pł>owy z KAtowic (odj. e. 
23.22} do Tamowa w dniach 22 
i 10 bm.

— ofiobewy z WaTMMtwy Gł.
(odj. g. 23.00) do Zakopanego i 
Krynicy przez Częstochowę (odj. 
g. 1.9Ç) Jawdhwfd — Szczakowa 
(odj. x. 3.00) w dniu M bm. i po­
wrotny w tym samym dniu (Kry­
nica, odj. g. 20.10): Zakopane odj. 
g. 21.30. Jaworzno Szcaakowa 
przyj, g. >.59. Częstochowa przyj, 
g. 6.00. (w)

W tych dniach zapadł w rycy- 
1/ijsktm mieście Trápeni wyrok, 
który poruszył całą opinie wio- 
aka. Wyrok ten bowiem stanowi 
swoisty precedens zarówno dla 
Sycylii jak i całego Południ« 
Italii. Na mocy tego wyroku mło 
dy przywódca mafii sycylijskiej, 
Filippo Melocia, skat-any został 
na 11 lat więzienia za namd, por 
wanie i gwałt wtoskiel dziewczy­
ny pic jakie j Franca Vicia « 
miejscowości Alcamo. Porwań« 
które wydarzyło się po-re lat te­
mu, odbyło öle według naflep- 
szveh wzorów orasta-rej obycza­
jowości sy cy ! i j skiel : ponieważ
młoda dziewczyna wzbraniała sie 
dobrowolnie wyjść za maź za ban 
dvte, należało la porwać i znie­
wolić, a następnie — rozumując 
kat egori-a m i wł oskiego ~ ‘ ’ ’
„zha ńbi one j” dziewczynie 
stawało już tylko jedno: 
poślubić napastnik», albo 
do klasztoru.

Precedens, jaki stworzyła 
ea Viola, polega na tym. że 
towała się przeciwko nieubłaga­
nym -prawom średniowiecznej mo 
-ràlnoéci i no wypuszczeniu ią na 
wolność przez bandytę, przeko- 
nenego, te uda mu śie ta teraz 
poślubić, udała na komUariat

Pod powyższym tytułem 
waszyngtoński korespondent 
paryskiego dziennika „Figa^ 
ro” pższe:

„Wyobraźmy sobię, że suma 
20 miliardów dolarów, jaką 
USA wydają rocznie na woj­
nę wietnamską nie będzie 
przekroczona. Podzielmy tę 
wielkość przez liczbę strat 
zadanych w ciągu jednego 
roku partyzantom wietnam­
skim, która wynosi według 
ocen Pentagonu 5.269 ludzi 
miesięcznie. Wynik wprawia 
w osłupienie: każdy zabity 
wróg Kosztuje skarb amery­
kański 332 tysiące dolarów... 
przy czym ta atras-Tîiw’a cena 
śmierci jednego człowieka nie 
tylko, że nie zmniejsza się, 
ale wzrasta ustawicznie.

W miarę upływu czasu ma­
teria) wojwitny, pochodzący z 
H wojny światowej a zwłasz­
cza z koreańskiej, staje się 
przestarzały. Ob-cnie ny. trze 
ba zastąpić samoloty zwiadów 
cze „Cessna 0-1”, które kosz­
towały zaledwie 24 tys. dola­
rów, przez „North American 
Ov-10’% który kosztuje 325 
tys. dolarów. Podobnie za kil 
ka miesięcy myśliwiec bom­
bowy „Douglas A-l Skraidy- 
re” kosztujący 85 tys. dola­
rów, zastąpicny będzie w 
Wietnamie przez „Ling-Tom- 
covougata-7 Corsair-2”, który 
kosztuje 1 min. dolarów, za­
miast jeepów po 13ófi dola­
rów sztuka, lub ciężarówek 
— 15 tys. dolarów, 
USA korzysta z 
dniem coraz bardziej _ ___
kopte’ôw, którvch cena wy­
nosi 225 tys. dolarów za sztu 
kę.

Każdy ładunek bomb zabie­
ranych p~zez B-52. statnowi 
wartość przeciętnie 60 tys. 
dolarów. Każda godziwa lotu 
tego gigantycznego samolotu 
kosztuje 1 tys. <’ola.Tów, czy­
li koszt rajdu jednej takiej 

I maszyny n-» Hanoi wynosi 8 
J tys. dolarów za sztukę”.

policji, oskarżając naoamnika « 
zadamy je i gwałt i oświadcza jąc 
publicznie, że nie ma na4rnnie,j-' 
azego zamiaru wyjść za niego za 
mąż. Postawa dziewczyny komen 
towana była żywo na włodkim 
Południu, s dzienniki szeroko roz 
pisywały się o atmosferze terroru 
ffio:nal/nego wytwa>rzanego orzez 
miejscową mafię i konserwatyw­
ne koła sycylijskiego społeczeń­
stwa.

Po wielomiesięcznym śledztwie 
sąd w Trapan.ii wyddł wreszcie 
wyrok przyjęty « ogromnym za- 
dowoöeniem przez przyjaciół Frań 
ki Viola i całą postępowa opinię 
włoską. Tutejsze poniedziałkowe 
dzienntóci zamieszczają obszerne 
komentarze do tego wyroku za- 
anaczając, że stanowi on dla o- 
rzeeznictwa sądowego włoskiego 
Południa prawdziwy precedens, 
a przykład Franki Viola zachę­
ci niewątpliwie dziesiątki dziew­
cząt sycylijskich do publicznego 
upominani* się o swoje -prawa. 
Polbeja otoczyła tymczasem szcza 
golną opieką opisywaną tu 
dziewczynę i jej bliskich, ponie­
waż miejscowa mafia zapowiedzi* 
Ła eemstę...

IGNACY ŁRASICKI

trzeba powoli J organu koordy 
nująceąo wysitki óżnych in«ty- 
tucji i organizacji w działalno­
ści profilaktycznej

Do problemów trans? ortu i 
Igcjn >ści sięgną! os. Stanisław 
Heidner (PZPR). Stwierdził on 
że w przyszłym roku koleij ma 
otrzymać 97 nowych elektrowo- 

>w. 51 trojczlcnowvch zespo­
łów elektrycznych. Park wago­
nowy powiększy się o 5600 jed­
nostek towarowych oras 457 
wagonów- osobowych. PKS o- 
trzyma 3,5 ty», samochodów 
ciężarowych oraz kilka tys au­
tobusów.

Pos 1f udoi ja Borkowska
(PZPR) powiedziała m. in., że 
w latach 1967—68 przewiduje 
się uruchomien:e ok. 100 ;o- 
wych aptek Nadal jednał bę 
dzie za .nało punktów aptecz­
nych na wsi.

Finansowe zabezpieczenie
przyszłorocznego planu

Na zakończenie debaty głos 
zahrał minister finansów I< 
rzy Albrecht, który stwierdził, 
że ponrawki oraz »zereg dezy­
deratów zgłoszonych przez ko­
misje sejmowe do planu i bu­
dżetu będą wnikliwie rozpatrzo­
ne przez odpowiednie resorty. 
W czasie dyskusji awrócono 
uwagę, że założenia planowe a 
1967 r. zostały u-Jaion realnie 
i istnieje możliivość ich prze­
kroczenia. Poawołi to na unik­
nięcie zrywów i nerwowości w 
toku realizacji -planów. W pr»- 
myśle, rolnictwie i budowni­
ctwie obowiązywać będą w 
przyszłym roku udoskonalone 
zasady finansowania i nowe 
bodźce ekonomiczne.

Mlntator przypomniał, że ząd 
podjął decyzję lepszego zhar­
monizowania bodźców ekono­
micznych w przedsiębiorstw acn, 
co znalazło wyraz w noweliza­
cji uchwały o zasadach fundu­
szu premiowego. Przewiduje 
cna szersze niż dotychczas uza­
leżnienie wypłaty premii dla 
ktarowrUi^ra ‘ personelu inży­
nieryjne - technicznego przed- 
si biorstw od osiągnięcia wskaź 
nika rentowności, a w niektó­
rych pirzypadikach — stopy zy­
sk’

Obecnie rzą, przygotowuje 
uchwałę, w myśl które oszczęd 
ności osiągnięte przez prztdsię- 
biorstwa w wyniku »granicze­
nia zatrudnienia i planowane­
go funduszu plac zawianą przez 
nie wykorzystane dla poprawy 
wynagrodzeń.

Minister zwrócił następnie 
uwagę, że t odróżnieniu o 1 za­
dań w dziedzinie produkcji 
przemysłów ; i rolnej założenia 
planu w zakresie inwestycji, a 
zwłaszcza budownictwa są bar­
dzo trudne. W związku z tym 
w toku prac nad planem przy­
szłego roku okazało się koni toz 
ne częściowi? zredukowanie pro­
gramu roioór budowlano - mon­
tażowych.

Omawiając niektóre Droblemy 
handl« zagraniczne”" minister 
zwTĆrił uwagę na sprawę oni» 
eamości naszego eksportu. Pod­
kreślił. że sprzyjać jej będą 
wprowadzone W br. systemy 
premiowania za efektywność 
eksportu oraz wartościowego 
wyznaczania zaaan eksportowo- 
importowych poszczególnym re­
sortom. Mówca zwócił n-stęp- 
nie uwagę, że niezbędny . set 
wysiłek, aby dostos" vać struk­
turę do„taw ao zróżnico vanego 
zapotrzebowania wi handlu w s- 
wnętrznym.

Po dwudniowej debacie ge­
neralnej, w której wzięło 
udział 5B mówców, Sejm po­
wziął uchwalę o NPG na 1967 
r. i podstawowych założeniach 
na rok 1968; uchwalił ustawę 
budżetową na 1967 r.; zatwier­
dzi! sprawozdania rządu z 
wvkonanla NPG i budżetu 
państwa w 1965 r. oraz uůzie- 
iił rządowi absolutorium za 
ten okre*.

Sejm zatwierdził
p on i ?udżei ni 196* i

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Rola bodźców
w rolnictwie

kultury

Główne problemy produkcji 
rolnej poruszone przez posłów 
w debacie były tematem prze­
mówienia ministra rolnictwa — 
Mieczysława Jagielskiego. Scha- 
raktervzowal on przedsięwzięcia 
ri >rtu. Które zmierzają do po­
większenia produkcji zbożowej 
i zwierzęcej oraz poprawy bi­
lansu paszowego. N« wzrost 
produkcji zbożowej ma wpłynąć 
ta in. u'prowa izen!" nowych 
bodźców ekonomrcznyzh. b ależą 
do nich niskie ceny kwalifiko­
wanych nasion, ułatwianie ochro­
ny rośFn, priorytet dla tych kie­
runków nechanizacji, które 
zmnit jSzaia pracochłonność pro 
dukcji zbóż i r.rpływają i a 
zmniejszenie strat przy zbio­
rach. Korzystny wpływ wywie­
rać będzie także obniżka cen 
nawozów mineralnych, ulgi w 
podatku g' untowyni. nieopro- 
centowan’- kredy to varowy i

nocześnie dąży eię do lepszi ąo 
wyKOrzystania powierzchni skle­
pów i upow-szechnienia nowych 
term sprzedaży — preselekcyj­
nej i samoobsługowej. Dla ułat­
wienia zakupów’ godziny otwar­
cia sklepów- będą lepiej niż do­
tychczas dostenowane do czasu 
nasilenia obrotów, a ponadto v 
godzinach „szezytu” zatrudniać 
się będzie dodatkowych pracow- 

ików na pół etatu. Min. Sznaj­
der wskazał następnie na nie­
które przedsięwzięcia resortu — 
budowę znacznej liczby zakła­
dów .szybkiej obsługi'"’, jadło­
dajni, oarów mleeanych, zakła­
dów’ dietetycznych, smażalni ryb 
itp.

Efekły gos~>da rcze osiągane 
w ostatnich latach przez nań- 
stwowe gospodarstwa rolne, 
szczególnie w wojev’ôdztv’aci 
jółnomych były tematem wy­
stąpienia pos. Jana Kas.aka

’R).
Probl-mom rolnictwa, gospo­

darki leśnej, kółek roln' eych, 
zaopatrzeni; wsi itp. poświęcili 
n»»je wystąpienia postawie: Ste­
fan łodlewski (PZPR), 
sław Pis*kowskl (ZSL), Jan Sli-

(ZSL) Czesław Sadowski 
(ZSL). Meksander Rozmiarek 
(SD), Ar-toni Byczkowskj (ZSL).

Maso wy rozwój nowocze i- 
„ych środków upowszechnienia 
kultury był głównym tematem 
przemó- ienla pos. Marii linki 
(ZSL). która krytycznie oceniła 
al ui ny Błan rzec-zv w działal­
ności domów kultury. Wystą­
pienie pos. Rudolfa »rury (SD) 
dotyczyło wzrastającej w ostat­
nich latach ...rzestępc-zości nie. 
letnich której charakter buc. d 
w społeczeństwie niepokój. Zda 
niem posta istnieje pilna po-

bezpłatne usługi Muneportowe 
dla gospodarstw »pecializują. 
cych się w produkcji ćbożow. j. 
Nowe wurunki Kontraktacji bę­
dą już korzystnie wpływać na 
produkcję przyszłoroczną.

Coraz większego znaczenia — 
stwtardził dalej mówca — na- 
biera zagadnienie usług w rol­
nictwie. Istotną rolę odgrj’waja 
tu usługi kółek rolniczych i baz 
maszynow-'ch. Dalszy postęp w 
tej dziedzinie będ: ■ możliwy 
dzięki temu, że kółka rolnicze 
Otrzymają znaczną liczbę no­
wych -raktorów. Obecnie xiby- 
W'a się modernizacja państwo­
wych ośrodków maszynowych. 
Przewiduje się znaczne rozsze­
rzenie działalności w zaifcresie 

jwiaty rolniczej i szkolnictwa. 
Na inwestycje A» tym dziale 
przeznaczonych zostanie w 1967 
r. ponad 350 min zł. Ze wszyst­
kich form szkolnej i pozaszkol­
nej oświaty roln.czej korzystać 

ądzie w przyszłym roku pomad 
25u tys. młodzieży wiejskiej.

Wokół zagadnień handlu za­
granicznego koncentrowały się 
przemót ienle posłów Wiktor: 
Zyzi.ca PZPR) i Józefa Raźni- 
go (SD). Wskazywali omi, że 
plany przyszłoroczne sa realne.

Pos... Ryszard Reiff (bezp. 
„Fax”) stwierdził, źę w okresie 
powojennym wiele uczyniono w 
dziedzinie wyrównywania pozio­
mu uprzemysłowienia różnych 

'gionów — jednaitże nadal po­
łowa całego potencjału gospo 
dans» gi koncentruje si< w 5 
wpjewództu-ach. Sprawy pro­
dukcji hutnictw«. poruszył ios. 
Józef Trajnk (PZPR). Uznał on 
zt szczególnie ważne zadania w 
zakresie poprawy jakości wy­
robów hutniczych. O sprawach 
zaopatrzenia gospodarki w >vy; 
roby hutnicze mćrwił pos. Sta­
nisław Sulima (PZPP’
Środki upowszechnienia

Stalownie/ „tatjd" u renty
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Nowy ukłod miot
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

r r "rat S1- -kich - leiarz’

Jok usprowi Ić

tycia

roku

8 îys. hm :tzl iloneöo imru»
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

SPORTSPORT SPORTSPORT

Offłoszenle

W skrócie

na

A-9

• Mlędaypaństwowy mecz w bo- 
Jrejii na lodzie rozegramy potni

odbędzie się w 
dnia 22. 12. 1966 r.

w „Operacji — 
’ ' o-k. 600

Sprowa* 
8 tys. 
przede

Pogrzeb
Warszawie
o godz. 15 na cmentarzu ko­
munalnym (d. wojskowy) “* 
Powązkach.

W dniu 20. 12, 1W6 r. w wńe 
ku lat 63 zmairł po długiej 
i ciężkiej chorobi«

Druga porazKa 
piłkarzy ręcznych

nie «mieni aię od ra^u.
— Jaka więc dziedzina 

idzie „na pierwszy ogień»’?
Z początkiem przyszłego ____

zacznie działać — pod auspicje mi 
naszego urzędu — międzyresorto­
wy zespół, którego zadaniem bę­
dzie ustalenie etapów stopniowe­
go przeprowadzania całokształtu 
zmian, a także otkreślenia osta­
tecznego terminu całkowitego wy 
cofania ze wszystkich dziedzin 
starych jednostek (dopuszczonych 
do używania równolegle do no­
wych, legalnych.), i

dzy ÍRSHR i Finlandią »akońozyl 
fiię zwycięstwem hoikcfiartów ra­
dzieckich 3:1 (1:0, 1J1, 1:0). Bram­
ki dla ZSRR zdobyli: Dawidów, 
Jurzinow i Romisaewski, * dlą 
Finów: Tortce.
• Druga reprezentacja 22SRR 

w hokeju n* lodzie przegrała w 
Vancouver z reprezentacją Kana­
dy 3:7 (1:3, 1:2, 1:2). Pitzed tygod­
niem ten sam zespół wygrał z 
Polską również 7:3.
• Po niespodziewanej porażce 

w pierwszym meczu 13 wicemi­
strzowie świata — piïkarze ręczni 
Szwecji z trudem zrewanżowali 
się Norwegii w Osflo wygrywając 
8:7 (ii:5).
• W turnieju międzynarodo­

wym rozgrywanym w Tbilisi re­
prezentacja Gruzji pokonała ze- 
spói reprezentacyjny ZSRR 15:14 
(6:8) a Ju<go»łowi«inie przegrali z 
Węgnaimi.
• Siatkarki Częstochowy po­

nownie pokonały reprezentację 
Meksyku w stosunku 3:1 (15:11. 
1'1:15, 15:12, H5:1<1).

martenowskiego nr 7 realizująca 
swoje zadania w 130 proc. Piecem 
kieruje Brygada Pracy Socjali­
stycznej pierwszych wytapiaczy: 
Edmunda Rosady, Wiktora Czo- 
pora, Karola Dziedzica i Józefa 
Jano. Zespół ten osiąga najwyż­
szy wz-ro®t wydajności i najniż­
szą ilość wybraków. Szczególnie 
wydatny postęp w zakresie 
ograniczenia ilości nietrafio­
nych wytopów uzyskała załoga 
zmiany II, kierownika Edwarda 
Malinowskiego oraz mistrza pie­
ców Herberta Trzeby. Z oddzia­
łem pieców ściśle współpracuje 
załoga hali odlewniczej, w której 
prym wodzi EPS mistrza Maria­
na Łacińskiego.

Załoga, pomyślnie realizując za­
dania 1966 roku, przygotowuje

Nie udał »ię polskim piłkarzom 
ręcznym rewanż z Francją. Drugi 
mecz rozegrany w Orleanie zakon 
czyi się ponownym zwycięstwem 
Francuzów 15:18 (10:8). Porażka ta 
nie napawa optymizmem przed 
startem w mistrzostwach świata. 
Bramki dla Polski strzelili: Mie- 
leszczuk 1 Wrzeski po 5, Kłosek 3, 
Węgorz 2, Cholewa, Nowakowski 
i ZawadzlńBki.

Hb/sîrzyaniecie konkursu 
«Trybuny

rtę jednocześnie áó jeszczè 
szej pracy w roku przyszłym. 
Posiada — jak Informuje szef 
wydziału mgr inż. Stanisław Ga­
łuszka — szeroko zakrojony pro­
gram działania w zakresie popra­
wy jakości, organizacji produk­
cji i przedsięwzięć techniczno- 
ekonomicanych, uzupełniany w 
miiarę postępu prac przy realiza­
cji uchwały VII Plenum KC 
PZPR. (Jan)

że plan sprzedaży owoców i wa­
rzyw mógł być przekroczony w 
większym stopniu.

Niesprawiedliwością jednak by­
łoby ni ep rzy toczenie pewnych 
liczb, ilustrujących wysiłki han­
dlowców. W tym roku handel 
sprzedał o 42 tys. ton „zielone­
go towaru” więcej — w porów­
naniu z rokiem 1065. Rozprowa­
dzenie takiej ilości towaru, przy 
braku dostatecznych środków 
transportowych, magazynów i 
pracowników, zasługuje na pod­
kreślenie. Ponadto handel roz­
prowadził pewne ilości owoców 
cytrusowych, których nie uwzgię 
dnia się w tym bilansie.

Wiele przemawia za tym. że 
tempo wzrostu sprzedaży „zielo­
nego towaru” będzie się zwięk­
szać. W ostatnim czasie obserwu 
je się zwiększony popyt na jabł­
ka. W żadnym jeszcze roku w 
listopadzie i grudniu nie Sprze­
dawano tak dużych ilości tych 
owoców, jak obecnie. Wyda-fe się 
— tego zdania są również fa­
chowcy że wśród społeczeń­
stwa woj. katowicikiego wyrobio­
ny został nawyk spożywania owo 
ców. Zasługa to też w dużym 
stopniu handlu, który oferuje 
klientom coraz to lepszy towar, 
coraz lepiej eksponowany. Kto 
nie kupi apetycznie wyglądające­
go jabłka?

Zwiększone na rok 1966 zada­
nia handlu w obrocie zielonym 
towarem. wynikające z uchwał 
Sekretariatu KW PZPR w Kato­
wicach —. zostały w dużym stop­
niu zrealizowane.

odby- 
junio- 
o Pu- 
zespo- 
które 

w decydującym o pierwszeństwo 
me ©z u pokonało Baildon 4:2 (0:0, 
2:1, 2:1). Baildon uplasował się 
na drugim miejscu, wygrywając 
z GKS Katowice 4:1 (2:1, 1:0. 1:0) 
i z Pomorizanimem 5:4 (1:1. 2:0, 
2:3). Nowotarżanie mieli bardzo 
silną drużynę, w której wy stępo 
wali m. 1-n. ligowcy: Kudasik. Zię 
tara 1 Pya«. Za najlepszego bram 
karza turnieju uznany został Ba­
ła k Raił jonu. (am)

DYREKTOROWI

ob. Władysławowi Gioruli 
glebokie wyraœy współczucia 
z powodu zgonu

Jego Matki
składają

Pracownicy Biura
i Hurtowni
WPHAPfS Katowice »84

(Inf. wł.). Wczoraj odbył© się 
w Katowicach narada aktywu ko 
lejarskiego katowiokiei DOKP na 
temat realizacji uchwał VII ple­
num KC PZPR w transporcie ko 
lejowym. Byli obeeni m. in.: se­
kretarz komisji transportowej 
KC PZPR. tow. Ludwik Puzon, 
wiceminister komunikacji — tow. 
Mieczysław Zajfryd, dyrektor ka 
towictóej DOKP — tow. Stani­
sław Czermak i inni. » <

W związku ze znacznym ewię- 
ksżenieni zadań przewozowych w 
następnych latach, za jedno z 
najważniejszych zadań uznano 
konieczność poprawy współpra­
cy kolei z jej klientami. Dla za­
pewnieni« rytmiczności dostaw 
materiałów i surowców dla prze 
mysłu niezbędne będerie uspraw­
nienie prac ładunkowych i przy­
śpieszenie obrotu wagonów towa­
rowych. Wskazywano też na in­
ne nieprawidłowości we współ­
pracy kolei z klientami, jak np. 
magazynowanie towarów w wa­
gonach, kumulacja przesyłek wa­
gonowych na drodze ich przebie­
gu, niewykorzystywanie pełnej 
ładowności taboru towarowego 
itp.

Do zasadniczych zadań, które 
■w najbliższym czasie czekają na­
szych kolejarzy należy również 
usprawnienie robót inwestycyj­
nych, remontów i bieżącego u- 
t rzy mania nawierzchni torów. 
Omówiono też siprawy zatrudnie­
nia w śląskim kolejnictwie, (w)

jest on „układem si” (Systeme 
international d‘unites). Ma on 
wielką zaletę: dla każdej wielko­
ści fizycznej ustala tylko jedną 
jednostkę miary. Jest to duże udo 
godnienie, pozwala na zrezygno­
wanie z wszelkich przeliczeń jed-

W czasie trwania „Operacji- 
WàWnisny”, której „Trybuna Ro­
botnicza” poświęciła wiele uwagi, 
dał o sobie znać brak słoików 
do zapraw. Na skutek naszej in­
terwencji, huty szkła wyprodu­
kowały ponad plan kilkaset ty­
sięcy słoików Weck a. Ta dodat­
kowa produkcja nie zaspokoiła 
jednak w pełni potrzeb. W związ 
ku z tym ogłosiliśmy mały kon­
kurs dla gospodyń na zaprawy 
zimowe możliwie bez użycia słoi­
ków Wecka. Konkurs spotkał si9 
z dużym oddźwiękiem. Otrzyma­
liśmy wicie mało znanych war 
tych rozpowszechnienia przepi­
sów, przy czym niektóre z nich 
drukowaliśmy. Nagrody pienięż­
ne za udział w konkursie (po 
300 zł) w wyniku losowania otrzy 
miują- Z/bfia Raje* -- Sosnowiec, 
ul. Ćedlera 17, Maria Kantarow- 
skk — Gliwice, ul. Kościuszki 5, 
Agnieszka Gonduik —- Kołdunów, 
[po»w. Tychy, ul. Wieczorka 56, 
Eugenia Konarska — Gliwice, 
Rynek 3. m 7, Józefa Simińśk* 
— Chorzów L ul. Dolna 33, Jad­
wig* Gembalczyk ~ Saczerbice. 
po-w. Rybnik, ul. Jerozolimska 8, 
Teodora Kraszkiewicz — Pysko­
wice, ul. Lompy 6 1/3, Małgorza­
ta Węgrzynek — Kołdunów, pcw. 
Tychy, ul. Wieczorka 56.

„Operacja — Witoimmy1’ spotkała, 
się wśród pracowników z du­
żym zainteresowaniem- Dzięki 
niej wiele tysięcy osób mogło 
zaopatrzyć się w owoce lub wa­
rzywa po cenach o potowę niż­
szych od cen detalicznych.

Oblicza się, iż
Witaminy” wzięło udział 
dużych zakładów pracy, 
dzńły one ogółem około 
ton „zielonego towaru”, 
wszystkim owoców.

Tymczasem w woj. katowickim 
mamy kilkakrotnie więcej du­
żych zakładów, posiadających 
własny transport samochodowy. 
Nie wszędzie jednak doceniono 
znaczenie „Operacji — Witami­
ny”. Poszczególne związki zawo­
dowe poprzez rady zakładowe 
wykazały stanowczo za mało ini­
cjatywy w przeprowadzeniu tej 
akcji.

Gdy „Operacja — Witaminy” 
rozkręcała się oi-ganizaoyjnde, sły 
chać było ze strony handlowców 
głosy, że ucierpią na tym obro­
ty detalu. Dziś wiadomo, iż pe­
symizm był przedwczesny. Han­
del sprzedał w tym roku — jak 
już powiedzieliśmy — znacznie 
więcej „zielonego towaru”, niż 
w roku ubiegłym, co dowodzi 
ogromnej chłonności rynku woje­
wództwa katowickiego. Dodać 
także należy, że z zaopatrzeniem 
bywało różnie. Wprawdzie znacz­
nie lepiej, aniżeli w innych la­
tach, ale do ideału było jeszcze 
daleko. Raz po raz na zielonym 
rynku (przede wszystkim w 
mniejszych miejscowościach) wy­
stępowały braki. Widać z tego,

„Układ si” opiera się na 6 pod­
stawowych jednostkach: metr — m 
(długość), kilogram — kg (masa), 
sekunda — s (cza-s), amper — a 
(natężenie prądu elektrycznego), 
stopień Kelvina — ok (tempera­
tura), kandela cd (światłość). Do 
togo dochodzą 2 jednostki uzu­
pełniające: radian — rad (kąt pła­
ski) i steradin — sr (kąt bryło­
wy).

Z tych jednostek wyprowadzane 
są dalsze. Są to najczęściej takie 
jednostki miar, z którymi na 
ogół mało Styka sdę przeciętny 
człowiek, a natomiast nà co dzień 
technik, inżynier, naukowiec. W 
związku z tym np. jednostką obję­
tości będzie metr sześcienny, a 
nie litr. Siłę będzie się mierzyć 
w niutonach, a nie dynach, kilo- 
pondach itp. Pracę, energię i cie­
pło wyrażać będziemy w dżulach 
(j) « nie w ergach, kiłowatogodzi- 
n a oh. kad o>r ie ch i tp.

— A więc będą to »mi an y po­
ważne. Swego rodzaju ewolucje. 
Czy nowe przepisy obowiązywać 
już będą od najbliższych dni?

— To iaktycznie, zmiany poważ­
ne, ale nie „rewolucja”, która 
odznaczać by się przecież musiała 
gwałtownością, dużym tempem 
zmian. Tymczasem z nptwym ukła­
dem tok nie będzie. Przyzwycza­
jenia myślowe dziesiątków lat ro­
bią swoje. Miliony książek operu­
ją starymi terminami. Istn-iąje tra­
dycja, istnieją nawyki — a tych

Fuiiiorzy Podhaia najlepsi
Na Tor kacie i Jantorze 

wał się finałowy turniej 
rów w hokeju na lodzie 
char CRZZ. Najlepszym 
łem okazało Podhale,

Jan GRELA
długoletni pracownik Huty im. 
Mariana Buczka w Sosnowcu» 
b. członek Gwardii Ludowej, 
członek Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację, od­
znaczony Medalem Zwycię­
stwa i Wolności.

Z żalem zawiadamiają
ZONA, SYN,
SYNOWA I WNUCZEK

Komiinih! «hin iikj»
Up-r inHe z: wiadaniiamy. źe w 

łńei- ym tygodniu kolektury 
roto" czynne będą Jedynie do 

Iriąłltt tj. do 23. 1«. hr. Wlącsrie.
W nonirię Ï4 bm. kolektur y bg- 

tu '-Łntimote.
Na Ij i? br nie organizuje­

my zak 8ów plł1t„akicń. wmó­
wione zostańĄ m t eń 1 I. 1M7 r.

Prosimr lamiętac o łcześniej- 
sz;, m naftmta zakładów ./roto- 
Lotka”.

Życzymy przyjemnego eit>edze- 
™a “wiąt i wi«' ■ szezęści- w uzya 
kaniu wysokieah wygranych.

dostawy 
dla przemysłu

Najwyższy czas 
kupić karpia

Jak już (informowaliśmy, zwię­
kszane dostawy karp.« żyiwegó, 
zarówno do sklepów sn.ieiali.styc'’ 
pych Centrali Hybnej, jak' 'S 
MHD. PSS i GS, a także urucho 
mienie dodatkowysli punktów 
sprzedaży obwoźnej, pozwan ja na 
kupno ryb: bez ktapotj. Jednak 
ozekanie z zákopem n® ostatni 
dzień stwarza groźbę jow«ainda 
kolejek i utn dnia praiwidłowe i s :yt>K.le oWtigiwenie klientów.

Z tego ’ zględu ainel ujemy 
do P7 Kliente o dokonapn, - 
kupu jak najszybciej.

PPH ,CEN fRALA RYBNA” 
W KATOWICACH

Złożenie wieńców
20 bm. w 6 rocznicę utwo­

rzenia Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Połud­
niowego, stoły przedstawiciel 
NFW WP w Polsce ~ Tran 
Van Tu złożył wieniec na 
płycie grobu Nieznanego Żoł­
nierza w Warszawie.

W czasie składania wieńca 
obecni byli przedstawiciele 
sekretariatu Ogólnopolskiego 
Kjomitetu Fronto Jedności Na­
rodu. (PAP)

C$8$B



Iklngi — problem oi warty
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HOTELOWE 
PERYPETIE

Mieszkańcy hotelu rubctnicze- 
gt vty „Batory” w Chorzowie 
prz; placu Osiedlowym nr 2 
skarżą sie ną fatalne w runki 
mieszkaniowe, panujące od daw 
na w ich domu.

Warunki sa i tarne sa opłaka­
ne Bielizna nie jest wymienia - 
na na czas. Brak odpowiedniej 
ilości zarówel na korytarzach i

■ innych pomieszczeniach. Ła­
zienka hotelowa jest komplet ie 
zdemolowana, natryski również 
sa zepsute. Telewizor nieczynny 
tak że o oglądaniu programów 
nie ma mowy. O jakiejś innej 
rozrj'wce również nie pomyśla­
no. 6 podp: sanach pod li­
stem pyta, as długo jeszcze 
będzie 'rwał ti ki stan?

ZAMULONE 
STUDZIENKI 

KANALIZACYJNE

nych przy których znajdują . ę 
małe ogródki. Wzdłuż osiedla 
biegnie linia kolejowa. W zasa­
dzie już przyzwyczailiśmy sie 
do przebiegu pociągów i to nam 
nie przeszkadza w odpoczynku. 
Jest jednah oewne „ale”. Mia­
nowicie w ,rodku osiedla usy­
tuowany jest semafor, pod któ­
rym zatrzymuje sie większość 
pociągów. Lokomotywy stojąc 
pod semaforem niesamowicie za 
nieczyszczają atmosferę. Wtedy 
całe osiedle spowite jest czar­
nym dymem. W dodatku bardzo 
często o różnych porach dniach 
i nocy maszyniści używają sy­
gnałów dźwiękowych, często wy 
uiszczają nadmiar pary, co w 
sumie nie pozwala nam spać. 
Długo zastanawiałem się wraz z 
inny Rł mieszkańcami, czy nie 
du się coś zrobić, aby uwolnić 
osied’e od czadu i dymu. Do­
szliśmy do zgounego wniosku, 
że należałoby • semafor prze­
nieść o 150 metrł v kierunku 
stacji kolejowej Dąbrówka Ma­
ła. Semafor stałby wt i y przed 
osiedlem, parowozy mogłyby do 
woli dymić na niezabudowany

Warsztat
pod gołym niebem?

NINA GRELLA

K
iedy decyduje­
my się na kup­
no nowoczesnej 
pralki, maszyny 
do szycia czy te- 

’ewizora nie ma z tym 
problemu. Wystarczy 
wejść do sklepu, zapła­
cić, a towar czasami 
nawet sam przyjedzie 
do domu.

Kłopoty rodzą się 
wtedy, gdy te domowe 
cuda techniki zaczy­
nają szwankować. Te­
raz nie wystarczy już 
wejść do zakładu i za­
płacić. Trzeba zabiegać, 
szukać protekcji iub 
czekać tygodniami w 
kolejce.

A.TGORZEJ
W 1 OWYCH OS1..DIACB

Nie ma w naszym woje­
wództw. > miasta, może poza 
uprzywilejowaną Częstocno- 
wą, gdzie ilość warsztatów 
rzemieślniczych, pralni itp. 
odpowiadałaby chociaż w 
przybliżeniu ustalonym nor­
mom. Najgorzej jest pod tym 
względem w nowych osie­
dlach. Radość z otrzymania 
własnego mieszkania na osie­
dlu PPR w Będzinie, osiedlu 
ItlOO-lecia w Częstochowie, 
osiedlach w Radzionkowie 
III, Kłobucku, Jastrzębiu, w 
sosnowieckiej Rudnej I i wie­
lu innych, mąci troska co bę­
dzie gdy „wysiądzie“ kine­
skop lub żelazko, gdy trzeba 
będzie oodzelować buty lub 
wyprać bieliznę

Uchwala Rady Ministrów nr IM 
z czerwca 1» r. zalet przezna­
czenie na usługi 100—150 ni ’tw. 
powierzchni użytkowej w nowy n 
budownictwie, pa 1000 taieszk ców Dla r. szeęo województwa 
przyjęto wskażnjk najniższy i za 
planowano na iata 19fl—IMS uzy 
skanie z nowego budownictwa 
>8,2 tys. m kw. Otrzymano aie- 
epehra íz,8 tys. m kw. Najmni i 
olanowanej powierzclní lokalo­
wej wydzielono w budynkach 
wnoszonych przer zi.klady pra­
cy. Na planowane 18 tys. m kw. 
przekazały one na punkty usłu­
gowe 8,8 ty«. ni kw.

Jednakże osrdziej wymów- 
ne są przeliczenia na lOuO 
mieszkańców. Otóż w ubiegłej 
pięciolatce w naszym 3 i pół 
milionowym województwie po 
wierzchnia zakładów usługo­
wych zwiększyła się o 110.645 
m- przy czym, jak wspomnia­
łam. 22.757 mz uzyskał . z no­
wego budownictwa. Na 1000 
mieszkańców przypadłe więc 
niewiele ponad 31 m2, w ty.n 
z nowego budownictwa 6,5 m2. 
Dla porównaniu — dh-< tysią­
ca warszawiaków zbudowano 
62 m3 * * * * * * * 11 a w Poznaniu — 64 m 
powierzchni usługowej na 1000 
mieszkańców.

W programie na lata 1966 — 
70 szczególny nacisk położono 
na rozwój usług w rejonach 
turystycznych, a więc w po­
wiatach bielskim, cieszyńskim 
oraz w Jurze Krakowsko- 
Częstochowskiej. M. in. Wisła, 
Jaszowiec i Strumień otrzy­
mają 10 zakładów ślusarskich,
3 wulkanizacyjne, 19 szew­
skich, 4 fryzjerskie i wiele
innych. Podobnie wyposażone
zostaną Szczyrk, Bystra, Mi-
kus iwice i Straconka. Jura 
Krakowski - Częstochowska 
otrzyma w obecnej 5-latce 
258 zakładów, w tym 30 wy­
konujących naprawy silników 
samochodowych.

Z góry jednak trzeba za­
znaczyć, że wykonanie tego 
planu nie będzie łatwe. Po 
pierwsze nadal pozostanie ak­
tualny problem lokali, któ­
rych brak w największej mie­
rze hamuje otwieranie no­
wych pralni, warsztatów' na­
prawczych urządzeń radiowo- 
telewizyjnych itp. Prez. WRN 
przewiduje że w latach 1966 
— 1970 uzyska się z nowego 
budownictwa ponad 34 tys. 
n-' Ale jak szczerze wyznaje 

Wydział Przemysłu, plan pow­
stał „w wyniku założenia, że 
na tysiąc mieszkańców, któ­
rzy zamieszkają w nowym 
budownictwie, uzyska się 
przeciętnie 100 m'2 powierz­
chni usługowej”.

Jak wspomniałam, podobne 
założenia czyniono w ubie­
głej 5-latce. przyjmując dolną 
gran ce normy ustalonej przez 
uchwalę Rady Ministrów. 
Uzyskano jednakże przyrost 
31 m! na tysiąc mieszkańców. 
Moje obawy w tym względzie 
potwierdzają dane o realiza­
cji tegorocznych zamierzeń. 
Otóż do 30 czerwca br. wy­
konano 29 proc, planu rocz­
nego, z tym. że zakłady pra­
cy oddały na punkty usługo­
we jedynie 10 proc, zaplano­
wanej nowierzchni.

Sprawą otwartą jest także 
zaopatrzenie materiałowe oraz 
dostawa maszyn i urządzeń 
dla nowo otwieranych punk­
tów. Stałe trudności ze zdo­
byciem surowców mają nrze- 
de wszystkim rzemieślnicy 
indywidualni, którzy niejed­
nokrotnie muszą szukać po­
trzebnych im materiałów po­
za granicami województwa. 
Wy dział Przemysłu Prez. WRN 
rozpoczął wprawdzie starania 
w centralacn zaopatrzenia, 
ale na razie zbyt wielkich re­
zultatów nie osiągnął.

I wreszcie kolejną sprawą 
jest konieczność dokształcenia
11 tys. osób na kursach i szko­
leniu przyzakładowym.

Jeśli te wszystkie proble­
my zostaną rozwiązane, prze­
stanie bawić nas rysunek 
który niedawno obiegł pol­
ską prasę. Przedstawiał on 
mężczyznę siedzącego w wy­
godnym fotelu, przed suto za­
stawionym stołem, tuż przy 
wodociągu. Stojąca z boku 
kobieta wskazując na tenże 
wodociąg, wyjaśnia: — a to 
jest właśnie zlew, który trze­
ba naprawić. Sytuacja może 
przejaskrawiona, ale nie od­
biegająca znów tak dalece od 
naszych codziennych doświad­
czeń.

Nowe osiedla, stały się więc 
niemal wyłącznie sypialniami

co zmusza ludzi do stałych 
wędrówek do centrum Zawi­
nili tu przede wszystkim in­
westorzy, broniąc się przed 
poświęcaniem na sklepy i war­
sztaty parterów domów. Gwo­
li ścisłości przyznać jednak 
trzeba, że wydanie wspom­
nianej uchwały nr 194 nie po­
ciągnęło za sobą zmian w do­
kumentacjach typowych bu­
dynków, które to dokumen­
tacje nie przewidywał' po­
mieszczeń na lokale usługo­
we.

DECYZJE

BEZ „POMYŚLUNKU”

Czynnikiem niesłychanie 
utrudniającym otwieranie pla­
nowanych zakładów usługo­
wych s i stałe opóźnienia v 
ich budowie. Klasycznym nie­
mal przykładem jest tu salon 
pralniczy na Koszutce. który 
miał być gotowy jeszcze w 
r. 1962, a otworzył swe pod­
woje dopiero w r. 1966, W po­
dobnie żólwin. tempii budo­
wano pawilony wielobranżo­
we w Zagórzu i Wodzisławiu. 
W tym ostatnim pralnię za­
planowano na rok 1963 i jd- 
dano do użytku w r. 1965.

Tzw. budownictwo towa­
rzyszące, czyli sklepy, war­
sztaty, przychodnie lekarskie, 
musi przestać być wiecznym 
kopciuszkiem. Może pomógłby 
tu jakiś nowy system premio­
wania (premie otrzymuje się 
wyłącznie za terminowe lub 
przedterminowe oddawanie bu 
dynków mieszkalnych), lub 
stosowanie kar wobec op; •- 
szałych inwestorów? Pow­
szechnie ■ wiadomo że _ gdy 
trzeba część zaplanowanej po­
wierzchni „poślizgiem” prze­
sunąć na rok następny — 
jest to na ogół tzw. powierz­
chnia usługowa i lokalowa.

Nie lepiej jest z zagospo­
darowywaniem obiektów już 
wykonanych. Przed rokiem 
przeprowadzono kontrolę dzia­
łalności usługowej zakładów 
spółdzielczych Stwierdzę .'.o
m. in., że Powiat >wa Spół­
dzielnia Pracy Wrtug Wielo­
branżowych w Rybniku zage 
spodarowała jedynie w 2 
proc, powierzchnię w pawilo­
nie usługowym w Bogu-izowi- 
cach, a Spółdzielnia ’racy 
„Stolarze” v tymże Rybi ikh 
wykorzystywali hale procuk 
cyjne w Jejkowicach i Nie- 
dobczycach zaledwie w 50 
proc, a park maszynowy od 
12 5 — 29.8 proc. Podobne 
przykłady znaleźć można w 
innych miastach naszego wo­
jewództwa

Często także nie wykorzystuje 
się lub wręcz marnuje środk in­
westycyjne. Np. Spółdzielcza 
chemiczna Pralnia i Farhiarma 
w Z: orzu zakupiła urządzenia 
uralnicze za 412 tył zł. Jednak­
że i sed kupnem maszyn lie po­
myślano ęśtei* się 1e ustawi Po­
czątkowo nie byro lokalu, potem 
z kole; pieniędzy na adaptację 
pomieszczeń przydzielonych przez 
P r. N, a w bezużytecznie 
stojących maszynach zamrożono 
prawie pół min. zł.

Również organizacja działalno­
ści usługowej nie wygląda najle­
piej Wydz I Przemysłu Prez. 
’VRN stwierdził np., że zdarzają 
sje wypadki, jż oiura sp< dzielni 
ond..one ą od warsztatów o 
10—12 km i klient musi tun wę­
drować i zapłata należności. Rów 
nie uciążliwą bolączka jest bar­
dzo długi termin wykonywania 
usług. Na naprawę odkurzacza 
czy ] rzewinif e silnika trzeba 
czekać nieraz S—7 miesięcy.

Stwierdzenie powyższe nie 
jest żartem. Jeśli plan rozwo­
ju usług na lata 1966 — 70 
zostanie wykonany, znikną 
wreszcie białe plamy na usłu­
gowej mapie województwa, a 
istniejące od lai dvsproporcje 
między małymi i dużymi mia­
stami będą złagodzone.

Ogółem w obecnej pięcio­
latce przewiduje się oddanie 
do użytku 3.769 zakładów. 
Przeciętna roczna wartość 
usług na 1 mieszkańca pod­
niesie się z 328 zł na koniec 
1965 r. do 526 zł w roku 1970, 
czyli o 60 proc.

W STRACONCE
JAK W ME ÏROPO H

Więcej sprzede 
-mniejsze kolejki

27.766 osob, czyli ponad 9 tys. osob lęcej niż w ubiegłej 
pięciolatce, znajdzie pracę p przed ięniorstwach handlu pań­
stwowego w lat.ich 1956—70. Największy wzrost zatrudnienia 
przewidi any jest dla handlu detalicznego i wynosi około 14 
,vs. osób, podczas idy w ul iegłej pięciolatce przyrost zatrud­
nienia w „detalu” wynosił 10.600 osób. Warto od razu dodać, 
że największy wzrost zatrudnienia, wynoszec? prawie połowę 
całego planu pięcioletniego dla handlu państwowego ■ urze- 
widriany jest na rek przyszły. Jest to oczywiście bardzo po­
trzebny „zastrzyk” dla nie najlepszego stanu kadrowego »' 
handlu. Pozwoli on na reaktywowanie w przedsiębiorstwach 
zespołów rezerwowych sprzedawców na zastępstwa chorobowe 
i urlopowe, a także powiększenie brygad remontowo - I nser- 
wacyjnych dla skracania czasu trwania remontów itn. Nasuwa 
się jednak uwaga, czy wobec tego z trudnienie przewidywane 
na pozostałe lata bieżącej pięciolatki nie będzie znów zbyt ma­
łe w stosunku do rosnącej sieci handlu i potrzeb klientów?

Sto lat spółdzielczości oszczędnościowo- pożyczkowej
Cieszyńska

J

„Baszta“ 

Książeczka SOP 
■.K/m w? .io; j
Książeczki Spółdzielni Oszczę 

dnościowo-Pożyczkowej znajdu­
ją się niemal w każdym gospo­
darstwie wiejskim. W roku 
1965 było ich już ponad 4 mi­
liony. zaś 2.800 tys. członków 
zgromadziło na nich 11 miliar 
dów zł. Nje dorównują one je 
szcze oszczędnościom w PKO, 
ale w ostatnich latach oszczę­
dzanie na „zielonych książecz­
kach” staje się coraz bardziej 
popularne

Nie wszyscy wiedzą, że wła­
ściwe podwaliny spółdzielczości 
oszczędnościowo-pożyczkowej na 
wsi stworzone zostały już 100 
lat temu Pierwsze spółdzielnie, 
założone w Poznaniu w 1861 ro­
ki’ czy działające tl dziś Ban­
ki Ludowe w Golubiu i Brod­
nicy ha Pomorzu (1862) powsta 
ły jako ośrodki polskości i 
wzajemnej pomocy polskich roi 
ników walczących przeciw za­
borcom o uratowanie polskiego 
stanu posiadania.

Na Śląsku w roku 1872 Ka­
rol Miarka założył Towarzy­
stwo Kredytowe Włościan w 
Mikołowie, w rok później wraz 
z Pawłem Stalmachem był 
współzałożycielem Banku Spół­
dzielczego w Cieszynie. Banki 
Ludowe i Spółdzielnie Oszczęd­
nościowe na Śląsku wywarły 
duży wpływ na utrzymanie du­
cha polskości.

Po II wojnie światowej roz­
poczęto odbudowe SOP-ów i 
dzięki pełnemu zrozumieniu ze 
strony społeczeństwa wiejskiego 
raz ofiarności działaczy społecz­

nych już pod koniec 45 roku 
działały 952 SOP. W latach póź 
niejszych działalność SOP roz­
winęła się jeszcze bardziej, wy 
pracowano wiele nowych, atrak 
cyjnych ; pożytecznych form, 
które cieszą się dużym powo­
dzeniem wśród gospodarstw

szczególnie mało i średniorol­
nych. Tylko w roku ubiegłym 
udzielono 12 miliardów złotych 
pożyczek dla członków oraz do­
pisano 250 milionów złotych 
odsetek, od wkładów oszczęd­
nościowych.

W woj. katowickim 81 Spół­
dzielni Oszczędnościowo-Pożycz­
kowych zrzesza 124 tysiące 
członków, którzy na 120 tys. 
książeczek zgromadzili prawie 
400 milionów zł.

Nie wszyscy wiedzą, że dzia­
łalność tej tak bardzo poz.ytecz 
nej instytucji oparta jest w 
zasadzie o aktyw społeczny. 
SOP-y posiadają wiele tysięcy 
wypróbowanych aktywistów, 
którzy szerzą i propagują idee 
oszczędzania i racjonalnej go* 
spodarki n.ä wsi. Wśród najba- 
dziej zasłużonych SOP-owców 
naszego województwa wymie­
nić można Alojzego Szkatułę 
ze Skrzyszowa, który od prze­
szło 40 lat pełni funkcję pre­
zesa Zarządu SOP w Jastrzę­
biu (pow Wodzisław). Także 
od 40 lat pracują: Ewa Szutnan, 
Mari» Sikorska, Wilhelm Haj­
da i inni. (bak)

Blisko 3,2 miliona osób 
36-5 proc- ogółu zatru inionych 
w gospodarce uspołecznionej — 
stanowią kobiety. W okresie 
najbliższych 4 lat zatrudnienie 
kobiet zwiększy s'.ę o dalsze 040 
tysięcy-

Pragnąc pomóc kob'etom 
w godzeniu podwójnych obo­
wiązków — zawodowych i ro­
dzinnych — związKi zawodowe

zaprasza
To zdjęcie nie zostało wy 

ko ane w muzeum, lecz w 
„Baszcie” — bardzo przyjem­
nej kawiarni, która w lecie 
te ,o roku otwarta została w 
są edztwi sł: ej cieszyń­
skiej piastowskiej baszty w 
obrębie zabudowań wzgórza 
zamkowego.

I okal jest stary, poikobscie 
sklepiony, wy po*, żony w gu­
stowni« zaprojektowanie m s- 
ble. skromne ozdoby dobrze 
„siedzące” we wnętrzu wyko­
nano z kutegt ielae Przyj 
się zwyczaj pozostawiania ta 
pat ilątkę w fugach jednej 
kam enu rch śi ian monet. Ma­
łe metalowe krążki kraj< v 
i zagraniczne lśnią w świetle 
jat; cekiny. W „Baszcie” ri 
żna napić się kawv, ńe" ’ y, 
najrozmaitszych soków, likie­
rów czy win. Zjeść ciastko, 
kawałek tortu, i n twet pon je 
szynki lub parówki. Do specjał 
noici lokalu należy „cooktail- 
Baszta" o rycerskie sile, ja­
ko śe podaje się go na zant 
ku a przyrządzony jest z go­
rącej czekolady z winiaklem.

F er-<onel kawiarni o*iada 
piękne regionalne stroję, Wier 
nie ■“ykonane według starych 
Wzorów. ebrne ozdoby — 
pasy, naszyjniki są oryginalne 
i z< ly zi kupione od daw­
nych faścicieii.

Cieszyniacy poznali już swój 
nowy lokal, przyjezdnych na­
tomiast „Baszta” zaprasza co­
dziennie na godz. od 10—22. 
Ze w lokalu tym można Odpo­
cząć w przyjemnej atmosferze, 
przekonaliśmy się osobiście.

Tekst i odjecie:
Stanisław Oadomski 

opracowały program poprawy 
warunków pracy i życia ko- 
biet-

Rueh zawodowy zamierza 
przyjść z wydatniejsza pomo­
cą ' ol ietom — jedynym ży­
wicielkom rodzin, także pra­
cującym matkom, które mają 
trud ości z wychowanit n dzie­
ci. Przewiduje się dalsze roz­
wijanie różnorodnych form sp* 
łecznej opieki 'nad dziećmi, 
wypełnianie im czasu wolnego, 
zapewnianie wypoczynku waka 
cyjnegn i świątecznego itp. 
Działalność ne tym polu skon­
centruje się przede wsz- stkim 
w miejscu zamieszkania pra­
cownic i ich rodzin. Rozwija­
ny bedzie nadal ruch społecz ■ 
mej opieki zakładów pracy nad 
szkołami.

Związki zawodow» będą po­
nadto oddziaływać na lepsze za 
opatrzenie kiosków i „ufetów 
tw zakładach pracy, w których 
zaopatrują się pracownice, a 
także na dostarczerie towarów 
do sklepów w takich godzinach, 
aby można je by.o nabywać 
również po nracy. Postulują też 
dalsze zwiększanie ilości miejsc 
ma wczasach rodzinnych, roz­
szerzanie ochrony zdrowi ko­
biet. dostarczanie im odzieży 
roboczej i ochronnej w este- 
it- mych wzorach i we t mś­
ciwych rozmiarach- (AR)

0 te flisie cle 
p ocuircej " obiety

/Jare arzy coraz więcej 
o sprzętu wcidi bruk...

JERZY WYKROTA

N
otoryczny brak sprzętu narciarskiego, 
datujący się już od kilku lat, przybie­
ra na sile, oomimo zwiększonej pro­
dukcji i lepszego zaopatrzenia sk’e- 
pów. Rynek jest jednak wyjątkowo 

thłonny i, jak się ocenia, w dwóch najbliższych 
latach nie na’ezy spodziewać się radvkalnej po­
prawy.

Na sytuacji tej ciążą 
grzechy przeszłości

Słabe zimy w latach poprze­
dzających FIS w Zakopanem 
(1962 r.) spowodowały mniejsze 
zainteresowanie aarpiarst ' -n i 
dwie wytwórnie nati: w Zako­
panem i w Bielsku nag.oma- 
dzily pewien zapas. W tym 
mniej więcej czasie wytwórnię 
zakopiańską zmodernizowano; 
zakupiono p >w czesne maszyny 
w Austrii, dzięki którym nasze 
narty łyskały standard świato­
wy. Posypały się zamówienia 
z zagranicy i trudno było po­
dołać zaopatrzeniu krajowego 
rynku, tym bardziej, iż — na 
skutek nieprzemyślanej i fatal­
nej w skutkach decyzji Zjedno­
czenia *rzemysłu Sportowego 
— Bielsko zaniechało produkt ji 
nart. Zniszczono tarr nie tylko 
oprzyrządowanie, zniszczał su­
rowiec. o czym pisaliśmy swe­
go czasu.

Po 1962 r. zaintereeowanie 
narciarstwem wzrosło kolosal­
nie. w ciągu jednego sezonu 
wykupiono wszystkie narty mn- 
gazyńowan: od lat' Już na po­
czątku 1963 r. sklopy sportowe 
zanotowały braki i uoszto do 
tego, że zjednoczenie zmuszone 
zos< iło ponow i uruchomić 
produkcję w Bi ilsku. co nastą­
piło w drugim kwartale 1 165 r. 
Pi’odv.i cja Południowych Zakła.

>V Przemysł! Spor owego w 
Bielsku, choć dość znaczna (w 
ciągu 10 miesięcy dostarczono 
na rynek 19 tys. nart turystycz­
nych, 6 tys. nart młodzieżowych 
i 15 tvs. nart dziecięcych), oka- 
zaia się kroplą w morzu po- 
ti zeb. Narty nie zagrzałj długo 
miejsca w magazynach. Przer­
wa w prod ccji Bielska nieko­
rzystne odbiła się na zaipa- 
ti Leniu rynku, za to wyszła ra 
dobre producentowi. Bielsko 
otrzymało now oczeitne prasy, 
dzięl i czemu skro mo produk­
cję i nodwyższon- jakość nurt. 
.Beskidy” są bardzo efektownie 
wykończane i możne się z nimi 
pokazać.

Moc produk .yjra Bielska nie 
została v 1965 roku w pełni 
wykorzystana, co się wiązało z 
okresen rozruchu. Produkcja 
196f r. jest znadmie większa i 
w zasi dzie zaspokaja zapotrze­
bowanie n. narty młodzieżowe. 
Gorzej z deskami oplastykowa- 
nymi. Dowiedzieliśmy się, iż 
zamóvJiořc.i np. na eksport cal« 
zakopiańską produkcję art 
epoxydowych i metalowych w 
rok’ bieżącym, co oznacza, iż 
aies, iele tych rodzajô’.r nart 

ali n< kratowy yne-i: /.ie śą 
m deski vysoko wÿczyiowe. 
drog;e i tę stratę możn« byłoby 
przeboleć, gdyby produkcja pla­
stykowych „Rysów” (1 150 zł) i 
„Wierchów” (760 zł) była odpo­
wiednia. A tymczasem będzie­
my musieli poczekać aż do cza­
su uruchomieni, nowej wy­
twórni nam w Szaflarach kolo 
Zakop aft ego. by krajowy rynek 
został nasycony (jeszcze dwa 
lata)!

Ciekawy projekt 
z Bierunia

Początkowo zainteresowano 
się projektem ob. Listwana i wy 
dano w Lak ; it.n następują­
cą opinię: „Wykon me w Bie­
runiu narty posiadają właściwą 
elastyczność, którą można regu­
lować grubością klina drewr a- 
nego, są wodoodporne, ban :o 
wytrzymałe na g ęcie i trud­
ne do złamania". A jednak nie 
zdecydowano sie na produkcję! 
Wytłum czono nam w Zakopa­
nem, iż oprzyrządowanie po­
chłonęłoby tak duże koszty, te 
wytwórni nart z tych odpa­
dów nie byłaby opłacalna. Na­
tomiast przy zastosowaniu in­
nego snosobt produkcji powita­
ją na powierzchn1 nart pęche­
rzyki, które musiŁloby się usu­
wać systemem też nieopłacal­
nym dla wytwórni, a ponadto 
wyk«ńczeaie tych nart nojosta- 
wialoby dużo d* życzenia.

Być może dla wytwórni zaloo- 
piańsiKiej. nastawionej na pew­
ną i to dość intensywną pro­
dukcję. projekt wynalazców z 
Bierunia Starego jest nie śo 
przyjęcia, ale przecież na Za­
kopanem Polska się nie kończy. 
Może na Sląsl znalazłaby sie 
spoi dzielri ia, która zaintereso­
wałaby się odpadami z Bjeru 
nia. Gią warta nawet pewnego 
ryzyka. Należałoby je poają< i 
spróbować.

A co z innym sprzętem 
narciarskim?...

W każdym razie pozostawie- 
ie tej sprawy^ n marginesie, 

bez jakiegoś końcowego wnio­
sku, czy decyzji nie świadczy 
najlepiej o Zjednoczeniu Prze- 
mypiu Sportowego. Zjednocze­
ni“ to nie może sobie jakoś po­
rad ć z produkcją sprzętu nar­
ciarskiego, doprowadzając do 
naprawdę śmi .sznej sytuacji. 
Nie ma nart plastykowych, sa 
kłopoty z wiązaniami, występu­
ją braki w produkcji kijków. 
Jedynie na odcinku produk­
cji bu‘ w narciarskich od- 
naiowaliśmy dużą poprawę, acz­
kolwiek w dalszym ci a cru po­
szukiwany jest nowoczesny 
model buta przystosowanego do 
turystyki narciarski“), buta ta­
niego. Może teraz wytwónu“ w 
Krośnie i Wałbrzychu pomyślą o 
modelu turystycznym, bo ostat­
nio wyprodukowane buty zjaz­
dowe zapinane na klamry, są 
rewelacyjne.

Przemysł 
izolacji budowlanej 

przekracza piany roczne

Zakopane nie wpi owadza no­
wych wżerów nart, udorkon ila 
jednali ciągle produkcję istnie­
jącą. Wymienione wyżej narty 

la-itykowe, meta’owe i epoxy- 
dowe r..ie różnią się niczym od 
nailepszych nart produk. wa- 
nych przez «lynne wytwórnie 
austriackie, włoskie, ozy fran­
cuskie: dawno już wyprzedzi u- 
śmy wytwórnie niemieckie. Du­
mą kierownictwa wytwórni za- 
I opiańskiej jest nowj typ narty 
biegowej, wzorowanej na naj- 
lepszycl w świecie deskach 
fińskich. * kilka dkg od nich 
Iżejatych.

Czy wyezfu-n Riśmy w mwili 
obecnej wszystkie możhwości 
prodi teji nart? Naszą edafc- ę 
odwiedził i acownik Zakładów 
Chemicznych w Bieruniu Ste­
rým — Rudolf Listwan. który 
przedstawił rewelacyjną k«n. 
cepcję produkcji nart epoxydo- 
wycłi (z włókna szklmiegoi po 
niskiej cenie. Otóż zakłady w 
Bieruniu mają roczn'e okolo 6 
tys. ton odpadów tego cennego 
surowca, z którym nie wiedzą, 
co robić. Częściowe xipady wy- 
iorzystywane są na produkcję 

kasków ochronnych, a można by­
łoby z nich robić łodzie (mate­
riał jest, wodoodporny, o wy • 
sokiej wytrzymałości mechani­
cznej) a orzede wszystkim nar­
ty. W Bieruniu wykonam już 
rresztą kilka par nart, które 
nie sa. wprawdzie efektownie 
wykonc one, ale mają znakor li­
ty poślizg, dużą w~ -zymałość 
S elastyczność. Największa ich 
ze leta, te cena — oo 600 Zł, 
podczas gdy narty epoxydowe z 
Zakopanego kosztują 3.050 zł.

O przedterminowej resllas J1 ta 
gorocznycl planów produkcyj­
nych zama lowało wczozai Zjeo- 
noczente Przemyślu Izolacji I • 
dowlBiiej w Chorzowie. Fabryki 
wyprodukują do k >ń<w trudnta 
d< alkowo dla budowni.ct™ a m. 
In. 450 tys. m kw. płyt azlj< to- 
wo-ce,me nitowych, 4 8 nln m kw. 
papy dachowej. Ï00 tys. m sześć, 
deficytowych mat izolacyjnych z 
włókna szklanego i mineralnego 
oraz 800 ton w< 'ooiągowych i ka 
naliracyjnych rwr azbestu -ce- 
mentowyc _ łącznej wartośoi S0 milionów zł. Wyróżnił; się 
m- in. Sccmowieckte Z« i jv Tek 
tury i Pap, oraz Lubelsk»“ Za­
kłady Eternitu.

★

Meldunek o przedterminowej 
re izacji rocznego planu »łożyli 
górnicy przedsiębiorstw robót 
górniczych w Gliwicach i Moszcz« 
nicv. Specjaliści z Gliwic, zatrud 
nienů przy robotach udostępniają 
cych w kopalniach „Szczyglowi- 
ce” t „Knurów” wykonała do- 
datxow« do końca bm. 3.100 mb 
przekopów i 11 tys. m seei . k< 
mór, natomiast ztloga PRG „Mb 
szczeni ca” wykona tonąc plan 
750 mb przekopów i ohod~.iików 
arna ił tys. m sześć, komór. Ta 
ostawia pracuje przy rozbudo­
wie kopalń węgla koksowego „Ja 
strzątoe” 1 „1 Maja”.

★
"70 tan ieJazochnonnu i i ton 

żelazokrzemomanganu — "oaat- 
k: stopowe), łącznej wartości 31 
min zł, wyproduk 16? dodatkowo 
buta „Siechnice”, dzięki przedter 
.niunoweo realtoaicjl tasoroeznego 
plamu.

Mimo, iż stoimy u nrogu zimy 
nadal panuje kapryśn i mo­
kl pogoda. Przedsiębiorstwa 
nie powinny więc zapominać, że 
na skutek zanieczyszczenia stu­
dzienek kanalizacyjnych woda 
zalewa ulice a często również 
pełne zimowych zapasów p.wni- 
ce.

W większości miast i t iii 
pamięta się o konieczności czysz 
czenia studzienek. Nie pamięta­
ją natomiast o tym go«r>oclarze 
Krywałdu i Knurowa. W m i- 
stach tych większość studzienek 
kanalizacyj: ych jest całkowicie 
zamulona. Woda zamiast spły­
wać do studzienek już teraz 
tworzy wzdłuż ulic baiota po­
toki.

A co będzie w czrsie więk­
szych roztopów — nietrudno się 
domyślić.

JERZY NALEPA 
Knurów III

PRZESUNĄĆ 
SEMAFOR

Przy ul. Mysłowickiej w Sie­
mianowicach usytuowane jest o- 
siedle domków jednrrodzin- 

teren.
ALOJZY RZYDZIK 

Siemianoivice Sl.

O NOWĄ LINIĘ 
AUTOBUSOWĄ

Zwracam się z propozycją u- 
ruchomienia linii autobusowej 
na trasie Katowice — Piekary 
Sl. lub Katowice — Tarnow­
skie lióry przez Bytom — Po­
godę i Chorzów — Rynek. Ta­
ka Unia skróciłaby o uołowę 
czas przejazdu z Piekar d > Ka­
towic i na pewno nie byłaby 
deficytowa.

Istniejąca linia autobusowa 
nr 5 Katowice — Tarnowskie 
Góry prowadząca j zet Siemia­
nowice, DąbrowKę Wielką. Brzo 
zowice — Kamień podwaja odle­
głość miedzy tymi miastami.

Proponowana zmiana skróci­
łaby trasę do 16 kilometrów i 
czas przejazdu z 0 do 25 mi­
nut. O połowę krótszy czas prze 
jazdu to mniejsze zmęczenie, 
wydajniejsza praca, lepszy hu­
mor wielu dojeżdżających lu­
dzi.

MILS'KANCT PIEKAR
Śląskich

Vo to wypij rny...

T
radycja nag uczy, 
że Polacy zawsze z 
gościnności słynęli, 
a rzeczywistość zaś 
wskazuje, ze stary 
obyczaj dzielnie 
jest podtrzymywa 

ny. Jak już coś wejdzie w 
krew to nie ma rady. Daw­
niej szlagon tak długo go­
ścia poił, aż ten wpadł pod 
stół, co oznaczało, że pra­
wom gościnności stało sie za 
dość, ale niech pość wytrzei 
wiał, wydobył : i f spod stołu 
i napomknął o powrocie 
wówczi s zbiegała sie służba, 
której kazano konie wyprzę­
gać i zdejmować koła od 
powozu albowiem miał na­
stąpić ciąg aalszy- Więc zno 
uiu na stół szły z apteczki 
lub loszku napitki i półgę­
ski i szafranem zaprawione 
kołacze Aż do powtórnego

wpadnięcia pod stół. Ech, te 
dawne czasy!

Na niedawnym Kongresie 
Kultury Polskiej nie bez 
przyczyny stioierdzono, że 
wiele tradycji szlacheckich 
stało sie dziś tradycjami o- 
gólnonnrodowymi

•Nie będziemy jednak reali 
stami, jeśli nie zauważymy, 
że niektóre z tych tradycji 
znajdują sie w stanie walki 
z nowymi obyczajami, które 
mocno zapuszczają korzenie 
w społeczeństwie, znającym 
prawa ekonomiczne i umieją 
cym z tych praw wyciągać 
właściwe wnioski. À wiec 
coraz mniej odpotviadc nam 
tradycja z czasów, gdy przy 
słowie „Za króla Sasa jedz 
pf.j i popuszczaj pasa” było 
właściwym odbiciem codzien 
nego życia demokracji szla­
checkiej, albowiem również 

i to wiemy, ii nie mamy 
tych paru włók na sprzedaż, 
które zwykle były ratun­
kiem dla lekkomyślnego szła 
gona. Toteż oglądanie każ­
dej złotówki pod światło, zło 
tówki ciężko zapracowanej 
jest nowym obyczajem 
sprawdzalnym zarówno w 
życiu prywatnym, (te miliar 
dy w PKO) jak i w życiu go 
spodarczym, w codziennej 
praktyce zakładów pracy. 
Ale niekiedy stara trady­
cja bierze górę. I wtedy to 
stary obyczaj każę np. nie­
jedną konferencje, niejedną 
naradę kończyć uroczystym 
„kochajmy sie" w ustronnej 
salce zakładowych aparta­
mentów i jak wiadomo o- 
krzyk „kochajmy się” zwy­
kle pada wtedy, gdy już kil­
kanaście butelek pokazuje 
dno- Pan Zdgłóbr na widok 
takiego dna wpadał w głę­
boki smutek. My też wpada 
my, wiec nic dziwnego, że 
gospodarze są zivykle do­
brze na tę okoliczność przy 
gotowani.

Bywa, że na oficjalnych za­
proszeniach. na konferencje 

idaje sie dwa terminy: je­
den na godzinę 14, a drugi na

17. Wiadrino więc o eo cło 
dzi i każdy zaproszony jak 
w dym leci na tęte konferen­
cje, choć przedtem ani nw 
to w głowie było. W ogóle 
— przyjedzie np. gość: lite­
rat r ' wieczór auto: ski. czy 
ktoś z ivyžszego szczebla, 
czy jakiś naukowiec, który 
właśnie pomaga w rozwiaza 
niu jakiegoś problemu — no 
po prostu ktoś, kto składa

wizytę. Ha Boga — czy moż 
na gościa wypuścić o su­
chym pysku? Głupio niesto 
sownie -Przyjedzie delegacja 
a szczególnie już zagraniczna 
delegacja, no wtedy stare 
polska gościnność wzbija się 
na szczyty przepychu, niech 
wiedzą ,że w Polsce się ja­
da pije jak należy a n 
— jakieś tam ich skąpe drin 
ki „zagryzane” witaminą.

Przeciwko gościnności jako 
takiej oczywiście nikt nie za 
mierzą oponować bo trady­
cja to ładna, o której wszę­
dzie głośno. .łzecz w tym 
jednak, że gościnności towa. 
rzyszy rozrzutność tym Itiw 
nie jeża, że często pochodzi 
nie z własnych dyrektor­
skich kieszeni, albowiem
mimo u jystke lawet dyrek 
torska kieszeń by tego n 
wytrzymała. Więc kro płaci? 
Nie owijając sp-awy w ba­
wełnę plącą pracownicy, 
którzy dorobili się fundu­
szu zakładowego, albo płaci 
się z pozycji inaczej zaksię­
gowanych.

A w ogóle to obyczaj ten 
w formie strywializowanej 
upowszechnił się tak szero­
ko, że już wszyscy którzy 
z jakichkolwiek usług ko­
rzystają zobowiązani są sta­
wiać: za transport za ma. 
l.owanie mieszkania, za ~a- 
prawe pieca, za rurę, 7-a do­
stawy do sklepu, za dobre 
dostawy do sklepu, za re. 
mont, za wyczyszczony ko­
min, za przysługi... Przecież 
inaczej nie wypada. Trzeba 
sprawę oprzeć o bufat

Nie ma to wiele wspólne­
go z gościnnością natomiast 
polega na presji obyczaju-

Więc jeśli już naprawdę 
czujemy ogromną potrzebę 
uczczenia nowego aaregatu, 
zakończonego rozruchu, jubi­
leuszu 5-leaia usuniętej a. 
warii czy innych wydarzeń, 
przy kt..:ych się solidnie na 
, rracowaUtmy to czcijmy te 
fakty jak należy ale może... 
skłndkowO? Bo weselić się 
w imię ..Rzeczpospolita zapła 
ci" jednak jakoś nieetycznie.

(•w)



Środa

21 B
grudnia
Tomasza

Wschód siortca 7.43 B
•zachód słońca 15.25 L

Wschód księżyca 12.03 
zachód księżyca 23.12

TEATRY
KATOWICE: Śląski, duża scena 

g. 16 — Intratna posada (abona­
menty nieważne), mała scena, 
g. 19 — Lekcja i Łysa śpiewacz­
ka. BIELSKO; Mickiewicza 20 — 
„Banialuka“ — g. 11 — Baśniowy 
las.

OPERA — nieczynna.
OPERETKA

CHORZÓW, g. 19 — Gaspar one 
WYSTAWY

KATOWICE. BWA, UL DW- 
cowa 13 — Malarstwo Józefa So­
wińskiego (g. 11—19).

WPKiW
Śląskie ZOO zwiedzać można 

od g. 10 do zmroku.
PLANETARIUM

Planetarium — nieczynne. Ob­
serwatorium Astronomiczne — 
przy dobrej pogodzie pokazy 
w dzień — Słońca, wieczorem do 
g. 20 —» Jowisza i Saturna. Obser­
watorium Meteorologiczne zwie­
dzać można od g. 10 do zmroku. 
Wystawa pt. „Materia meteory­
towa w nas-zym układzie słonecz­
nym“ czynna od g. 10 do 20.

DYŻURY KATOWICKICH 
SZPITALI

Chirurgia miękka i interna — 
Szpital nr 5, Katowice, ul. Józe- 
fowska 119, tel. 323-57, chirurgia 
urazowa — Szpital nr 7. Szopie­
nice, Korczaka 15. tel. 361-33, la­
ryngologia dorosłych — Szpital 
nr 1 Bogucice, ul. Marlciefki 87, 
tel. 392-38, laryngologia dzieci
— Szpital nr 3, Załęże, Macieja 
10, ted. 334-62.
POGOTOWIE DROGOWE PZMot.

KATOWICE, tek 338-56 i BIEL­
SKO-BIAŁA tel. 27-36 w godz. 
od 7—20.

KINA
KATOWICE: Kosmos — Naga 

wyspa (14, jaip.. 17.00, 1'9.30). Bialto 
Winnetou, I i H seria (1>1, jugosł.- 
NRF. 10.00, 15.00, 19.00). Zorza — 
Mściciel w masce (14, ang., 15.15, 
17.45, 20.00). Światowid — g. 10.00 — 
18.00 non stop — Cudowna podróż 
(7. szwedz.), od 18.00 — 22.00 non 
stop — Uwaga, uwaga, nadchodzi 
(polski). Śląsk — Odwet kapitana 
Lesza (16. jugosł., 15.30, 17.45, 
20.00). Przyjaźń — Starcy na 
chmielu (14, CSRS, 16.30, 18.30). 
Elektron — Długość pocałunku 90 
(16, CSRS, 16.30, 19.00). Hala Pał­
kowa — Kobiety (14, radź., 17.00, 
19.00). Milenium — Burza nad ste­
pem (16, jugosł.,. 16.45. 19.00).
Dębina — Kobieta z wydm (18, 
jap., 16.30, 19.00). ZAŁĘŻE: Apollo
— g. 16.30 — Spotkanie z Warsza­
wą (1.1, polski), g. 19.00 — Nigdy 
w niedzielę (18, grecki). Kleofas — 
Trzy kroki po ziemi (14, polski,
16.30, 18.45). LIGOTA: Bajka — 
Sposób bycia (16, polski, 17.00,
19.30).  PIOTROWICE: Piast — 
g. 17.00 — Galapagos (11, NRF), 
g. 19.30 — Wózek dziecięcy (16, 
szwedzki). SZOPIENICE: Blask — 
Prometeusz z Dalmacji (16, jugosł. 
17.00, 19.30). Hutnik — Uwiedziona 
1 porzucona (18, włoski, 17.00,19.30). 
JANÓW : Słońce — zagubione kro­
ki (18, franc., 17.00, 19.30).

CHORZÓW: Polonia — Z piekła 
do Teksasu (11, USA, 15.00, 17.30, 
20.00). Pionier — Zloty człowiek 
(12 węg., 1'0.00 — 22.00 non stop). 
Colosseum — Nikt się śmiać nie 
będzie (16. CSRS, 15.00, 17. SD, 20.00).

MYSŁOWICE: Piast —Winnetou, 
I seria (11, jugosł .-NRF, 17.00, 
19.30). Adria — Zjadacz dyń (16, 
•ng- 16.30. 19.00).

RUDA ŠL.: Bałtyk — Romans 
T. nieznajomym (16, USA, 16.30, 
19.00). Patria — Pieski świat — 
Mondo Cane (16, włoski, 17.00,
19.30) .

SIEMIANOWICE: Jedność —
Jo-jo (14 franc., 10.00, 15.00, 17.30, 
20.00).

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosseum
— Śmierć Belli (16, firanc. 17.00,
19.30)

TYCHY: Andromeda — Czło­
wiek ucieka (16, ang., 17.00, 18.30). 
Halka — Zwyczajny faszyzm (16, 
radź., 17.00, 1-9.30).

RADIO
PROGRAM H

DZIENNIKI: 4.30, 5.00. 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 10.00, 12.05, 16.00, 19-00, 

21.00 , 23.50. 1,00, 2.00, 2.55
6.10 Program dnia. 6.20 Gimnasty 

ka. 7.01 Aud. poranna. 7.15 Mu­
zyka. 7.30 Przegląd prasy. 7.49 
Melodie na dzień dobry. 8.15 Język 
angielski. 8.35 Aud. Red. Społecz­
nej. 8.45 Kwadrans melodii. 9.00 
„Jarmark cudów“4. 10.05 G. Faure: 
Suita z muzyki do dramatu „Pel- 
leas i Melisanda“. 10.20 Muzyka 
rozrywkowa. 10.50 „Człowiek, o 
którego upomniało się morze“ 
ode. pow. 11.00 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 11.20 W stylu kon­
certujący^ 12.25 Muzyka rozryw­
kowa. 12.50 „Z wizytą u przyja­
ciół“ rozmowa z prof. I. Mille­
rem. 13.01 Tylko dla kobiet. 13.26 
Południowy relaks. 14.00 Muzyka 
wśród kwiatów. 14.30 „Eksport 
myśli“. 14.45 Dla dzieci starszych 
„Błękitna sztafeta“. 15.00 Ryszard 
Strauss: Walc z opery „Kawaler 
z różą“. 15.10 Koncert chóru a 
capella PR w Krakowie. 15.30 Dla 
dzieci starszych „Podróż be® bi­
letu“ mag. geogr. 16.05 Publicysty 
ka międzynar. 16.20 „Spotkanie u 
Dorotki“ aud. dla dzieci. 16.35 
Najpiękniejsze glosy świata. 17.00 
Sl. mag. informacyjny. 17.20 Kwa­
drans z Ireną Santor. 17.35 Radio­
wa scenka obrotowa. 17.55 Od 
melodii do melodii. 18.19 Od Tatr 
do Bałtyku. 18.45 „Towary na pod­
niebnym szlaku“. 19.05 Muzyka 
i aktualności. 19.30 „Szósty dzień 
tworzenia“ słuchów. 21.27 Kroni­
ka sportowa. 21.40 Nowości Pol­
skiego Wydawn. Muzycznego. 22.10 
Melodie hiszpańskie. 22.20 Rozmo­
wa literacka. 22.35 Międzynar. 
Uniwersytet Radiowy. 22.55 Try­
buna Kompozytorów Polskich. 
0-05 Pr. nocny z Łodzi do godz. 
t.55.

PROGRAM HI
18.05 Przebój za przebojem. 18.35 

jbNie czytaliście — to posłuchaj­
cie“. 18.55 O muzyce mówi Stefan 
Wysocki. 19.15 Z szerokich pól — 
melodie rosyjskie. 19.30 „Słonecz­
ne życie“ — ode. wspomnień Ja­
dwigi Toeplltz-Mrozowskiej. 19.40 
Sylwetka piosenkarza — Shirley 
Ellis. 20.05 Gra zespół Georga Shea 
ringa. 20.15 Reporter Kalikst. 20.35 
Jazz z estrady — murzyński wo­
kalista Al Smith. 21.00 Herbatka 
przy samowarze. 21.20 Newe głosy 
na UKF-ie. 21.40 Na wszystko jest 
sposób. 21.50 Opera tygodnia — 
J, Ha en dl a „Juliusz Cezar“. 22.00 
Fakty dnia. 22.07 Spiew’a Sława 
Przybylska. 22.15 Monologi wokal­
ne. 22.25 Kabarety i piosenki sta­
rej Warszawy — cz. II. 22.45 Przy 
kominku — gra ark. Ra y Coniffa. 
22.55 Miniatury poetyckie — Stie- 
pan Szczipaczow. 23.00 „Muzyka 
nocą“. 24.00 Wiadomości radia 
ONZ.

TELE^IZjA
KATOWICE

8.55 Dl* JZKÓ1: »izyx* (klasy 
VI) „Odkrycie Pascala

lu.55 Dla szkól: Wychowanie 
obywatelskie (kiasj VHI) Plan i 
bu że* pa óstwa“.

U.30 Skradziony obraz“
fU> i ■ serii: „B; .-on-‘ (z K. >wi ).

16. 25 „Przypominamy, radzimy".
16.-5 P. . F.
16.45 „Aktua ości".
16.55 Dzl< nnik17 Dla młodych widrxw: 

,,Zwykle sposoby — iezwvkla se 
krety“ (z Wrocławia).

_7_25 Dla młodych widzów: „Pl-

Katowtaki ..Zenit”, zapraszający klientów na świąteczne «akuky, preaamtuje sie naj­
okazalej, gdy -apada zmrok. Ten bogato iluminowany dom handlowi ściągą w ostat­
nich dniach niezliczone rzesz® kunuiaeveh. Rosną obroty. dzienne utargi orzekraczsiF 
miliar złotych. Wszystkie sto ;k; oblegane są przez klientów od chwili otwarcia skle­
pu, aż do jego zamknięcia. Tak już bedzie do końca bieżącego tygodn.a, czyli do świat.

Foto: Zygmunt Wieczorek

Fryzjerzy salowi 
do ba ali!

Czas karnawału blisko. O przy­
gotowaniach do karnawałowej ba 
talii mówi prezes katowickiej 
spółdzielni „Kosmetyka i Higie­
na” — Maria Polańska.

— Ruch w zakładach fryzjer­
skich rozpoczyna się już przed 
świętami. Mając to na uwadze, 
poczyniliśmy przygotowania do 
przyjęcia wzmożonej fali klien­
tek. W modzie, zwłaszcza wieczo­
rowej, nadal utrzymują się wło­
sy farbowane, tylko że w odcie­
niu możliwie zbliżonym do natu­
ralnego. Z doborem koloru 
włosów nie będzie kłopotu. Jes­
teśmy zaopatrzeni w niemieckie 
i jugosłowiańskie farby i szam­
pony koloryzujące w 25 odcie­
niach. Fryzjerki przeszły ponadto 
specjalne przeszkolenie w Pozna 
niu, gdzie „spece” z Jugosławii 
wtajemniczyli je w sposoby na­
kładania tych nowych farb. Do 
kunsztownego wyglądu fryzury 
balowej przyczynią się również 
kolorowe lakiery 1 modne w tym 
sezonie przypinki z włosów praw 
dziwych lub sztucznych.

— Przygotowania do sylwestro­
wego balu są również niełatwą 
próbą dla klientek. Co radziłaby 
im pani w związku z Sylwe­
strem?

— Możliwie najwcześniej wy­
brać się z wizytą do fryzjera. 
Można np. uczesać się kilka dni 
przedtem, a tuż przed galowym 
występem jeszcze raz włosy prze 
czesać. W gorącym okresie na­
sze zakłady czynne będą od g. 
7 rano do późnego wieczora. Na­
tomiast radzimy się pospieszyć 
przed samymi świętami, gdyż 24 
bm. zakłady będą czynne do go­
dziny 17.

REPORTER

Telefony pod schodami
Dwa automaty telefoniczne na 

poczcie głównej w Katowicach są 
stale oblężone. Na rozmowę wy­
pada nieraz czekać bardzo długo. 
Dobrze więc, że poczta zdecydo­
wała się na wybudowanie — pod 
schodam,- wiodącymi na piętro — 
jeszcze trzech dodatkowych ka­
bin, które będą gotowe w tym 
miesiącu. Zresztą już teraz moż­
na korzystać z telefonów — bez 
kabin — zainstalowanych na pół- 
pdętnze poczty głównej.

Nowe pamiątki 
w „Cepelii“

Motyki z klermoszów 
no šwiotecmy stůl
Nie wszyscy będą mieli czas i możliwości własnoręczne­

go przygotowania świątecznego menu- Z pomocą przyjdą 
garmażernie, gdzie zakupić lub zamówić można goiowe po­
trawy.

Jutro w Delikatesach” przy 
ul. Armi; Czerwonej odbędzie 
się 2-dniowy kiermasz, na któ­
rym zostanie zaprezentowanych 
kilkadziesiąt rożnego rodzaju 
potraw i wyrobów wędli­
niarskich, całe bogactwo sa- 
łatek, ryb przyrządzonych na 
kilka sposobów, galaretek, mięs 
itn. Wybór iście Królewski przy 
gotowuje garmażernia MHP Art 
Spożywczymi.

W sklepie cukiernia m Bał 
tyk” przy ul. Kościuszki klien­
ci znajdą duży wybór słodkiego 
pieczyw a. Katowickie Zakiady 
Piekarnicze zapraszają na kier 
masz strucli, babek czekolado­
wych, serników, który będzie 
otwarty w czwartek i piątek w 
godzinach od 10—18.

Jeszcze bogatszy zestaw świą­
tecznych przysmaków obiecują 
awiarnie. Przygotowały one 

56 ton cukierniczych wyrobów 
w 43 gatunkach. Samych tor­
tów 20 odmian, cztery tony tor 
cików. 6 ton strucli itd. Sprze­
daż rozpoczme sie jutro w ka­
wiarniach: „Kryszrałowa”, ,,San

Boy za 4 zł

Gratka 
dla bibliofilów

W tej księgarni tom Boya kosztuje 
4 zł. Również za bezcen można 
dostać Sieroszewskiego i Słowac­
kiego. Tanie są także reproduk­
cje malarskie, albumy krajoznaw 
cze. Słowem gratka dla bibliofi­
lów. którzy za tani grosz mogą 
uzupełnić swoje księgozbiory.

W Katowicach mianowicie przy- 
ul. Mickiewicza 10. otwarto księ­
garnię taniej książki. Znajdują 
się tu tomiki wycofane z innych 
placówek, nie dostrzeżone przez 
klienta, choć bardzo wartościo­
we i interesujące. Po przecenie 
beletrystyka z pewnością znajdzie 
nabywców, tym bardziej, że klien 
ci mają teraz wolny dostęp do 
półek. A poza tym są to w wiek 
szóści pojedyncze egzemplarze. 
Księgarnia przy ul. Mickiewicza 
jest pierwszą tego rodzaju placów 
ką w woj. katowickim. 

tos”, „Katowice”. „Cafe Sport” 
oraz w barze „Goplana” przy 
ul. 3 Maja, w „Cyganerii* przy 
ul. Wieczorka i w sklepach cu 
kierniczych. W dniu 24 można 
będzie kupować świąteczne cia­
sta do godziny 12.

Taksówkarz 
nr 12

WZMÓGŁ się wielokrotnie 
ruch na postojach taksówek. O- 
brazek tasiemcowej kolejki wy­
pucowanych najazdów na posto 
ju zniknął od kilku d ii, ubło­
cone samochody krążą bez 
przerwy, natomiast tworzą się 
kolejki czekających na pojazd. 
Staliśmy wczoraj na poste juna 
przeciw „Zenitu" w Katowi­
cach, wyczekując swojej kolej­
ności. Po 10 min. oczekiwania 
ukazała się u wylotu ul. 15 
Grudnia jasnoszara taksów­
ka z numerem bocznym 12. Za­
miast podjechać do czoła posto­
ju. gdzie ufornwrcttjitt była ko­
lejka, zatrzymała się przy icjeż 
dzie na Rynek, a kierowca za- 
Mrał dwóch chwiejącyck się na 
nogach pasażerów. Godny uył- 
b; pochwały fakt odwiezienia 
pijanych do domu, ale na po­
stoju czekali w tym czasie na 
taksówkę: matka z dwojgiem 
małych dzieci, starszy pan i kil 
fc innych osób.

Kiedy taksówka przejeżdżała 
obok czekających, ów starszy 
pan zwrócił się do kierowcy z 
zapytaniem, dlaczego nie respek 
tuje zarządzeń i nie zatrzymu­
je się u czoła postoju. Zapew­
ne zrezygnowałby z tego pyta­
nia, gdyby przewidział treść od 
powiedzi. Oto kierowca taksów 
ki nr 12 p > prostu starszego pa 
na wykpił. Rodobno jest o 
taksówka „uprzywilejowana", 
dlatego specjalnie , ńecamy ją 
uwadze Wydziału Komunikacji 
Prezydium MRN w Katowi­
cach i „drogowców" z MO.

(j. w.)

KATOWICE

(Wypowiedzi w ankiecie „Cze 
go spodziewam się w moim 
mieście w roku 1967?” prosimy 
nadsyłać, z podaniem adresu i 
zawodu, do „Trybuny Robotni­
cze j”, z dopiskiem „Katowice 
— moje miasto”).

DZIŠ POSTULUJĄ:
Aniela Chodoń — gospodyni do 

mowa.
Ulica Kłód nicka w Ligocie jest 

chyba unikalna. W czasie rozto­
pów toniemv w błocie po kost­
ki. Rok temu obiecywano nam, 
że będzie tutaj położona asfalto­
wa nawierzchnia. Spodziewam 
się, że w 1967 r. obietnica zosta­
nie wreszcie zrealizowana.

Franciszek Szołtysek — labo­
rant.

Proponuje ulicę Armii Czerwo­
nej, która jest coraz ładniejsza, 
nazwać Alejami Armii Czerwo­
nej. zaś rondo, ze względu na 
mający stanać tam pomnik, ron­
dem Powstańców Śląskich.

Tadeusz Jaroszewicz _ technik.
Przypuszczam, że w roku przy­

szłym otworzony zostanie w Li­
gocie schludny, czysty i przy- 
zw o it v 1 o kal g as t r on om i czny. 
gdzie będzie można zjeść smacz­
ny i estetycznie po-danv obiad.

Jan Zagórny — emeryt.
Pragnąłbym, ażeby w przy­

szłym roku powstał sklep rybny 
przy ulicy Kościuszki.

Stanisław Jańczak — kolejarz.
Mieszkańcy Piotrowic, a zwła­

szcza ulic Órlej. Tunelowej, i in­
nych, w dalszym ciącu postulu­
ją założenie sieci telefonicznej.

Ed^la P echa 

i zespół „Drużba“ 
w Katowkach

Popularna piosenkarka ra 
dziecka Edyta Piecha w 
przyszłym roku — 12 stycz­
nia — wystąpi gościnnie w 
Katowicach. Artystce towa­
rzyszyć bedzie zespół muzy­
czno-wokalny ,,Drużba". Kon 
certy leningradzkiego zespo­
łu zainaugurują cykl wystę­
pów zespołów radzieckich, 
kwre gościć będą w naszym 
kraju z okazji 50 rocznicy 
Rewolucji Październikowe j-

Pożary
W Katowicach przy ul. Sienkie­

wicza, w szatni Liceum Ogól­
nokształcącego im. Kopernika, 
wskutek zaprószenia ognia przez 
uczniów wybuchł pożar. Ogień 
strawił 4 ubrania oraz płaszcze 
uczniów. Natychmiast przybyła 
straż pożarna zlokalizowała ogień.

W SiemianOiwicach przy ul. Leś­
nej 5 powstał pożar' w piwnicy 
M. Przybyły. Przyczyną była po­
zostawiona paląca się świeca. 
Spłonęły drzwi piwniczne. Dzię­
ki interwencji dwu jednostek 
straży pożarnej, nie dopuszczono 
do rozprzestrzenienia się ognia.

Nasza dziesiątka 
no plebiscyt »PS«
Redakcja „Przeglądu Sportowego” rozpisała trzydziesty już, 

a wiec jubileuszowy plebiscyt na „dziesięciu najlepszych pol­
skich sportowców roku”. W wewnętrznym głosowaniu pracow­
ników działu sportowego „Trybuny Robotniczej” wyłoniona zo­
stała następująca lista dziesięciu* którą niniejszym zgłaszamy 
do plebiscytu:

1) Jerzy PAWŁOWSKI
2) Irena KIRSZENSTEINÖWNA
3) Ewa KŁOBŁKOWSKA
4) Stanisław GRĘDZINSKI
5) Wiesław MANIAK
6) Antoni WORYNA
7) Sobiesław ZASADA
8) Eulalia ZAKRZEWSKA
9) Waldemar BASZANOWSKI

10) Andrzej BADEŇSKI

Różnice punktowe pomiędzy 
pierwszą trójka — minimalne. 
Mistrz świata w szabli, Jerzy Pa 
włowski dwukrotnie znalazł sie 
u nas na pierwszym miejscu, raz 
na drugim: Kirszensteinówna raz 
była pierwsza, raz druga i raz 
trzecia: Kłohukowska raz druga 
i dwukrotnie trzecia. Sukces Pa­
włowskiego na mistrzostwach 
świata w Moskwie, oznaczający 
zdobycie złotego medalu oo raz 
trzeci, zbliżył naszego mistrza do 
wyjścia na pierwsze miejsce w 
tzw. challengu wszechczasów 
uwzględniającym wyniki najlep­
szych szermierzy świata w całej 
historii sportu szermierczego. Ty 
le lat — w ścisłej czołówce świa­
towej! Wysuwając Pawłowskiego 
na pierwszei miejsce, honorujemy 
zasługi starszych sportowców, któ 
rzy jednak ciągle utrzymują się 
w najwyższe! formie.

Druga — Irena Kirszensteinów­
na. trzykrotna złota medalistka 
Europy (200 m. skok w dal. szta 
feta), raz srebrna (100 m). Zwy­
ciężyła w ubierlorocznym plebi­
scycie. — Trzecia Ewa Kłobuków 
ska. podwójna złota medalistka 
z Budapesztu (100 m i sztafeta), 
srebrna medalistka w biegu na 
200 m. Jej porywający bieg na 
ostatniej zmianie sztafety, kiedy 
to wyciągnęła nasz zespół z, bez­
nadziejnego. zdawało sie już: 
nieme dał owego miejsca na pierw 
sze — ten fantastyczny bieg ma­
my jeszcze dobrze w pamięci.

Mistrz Europy na 400 m. Stani­
sław Grędziński uplasował się u 
nas na czwarte i pozycji, nalszyb 
szy człowiek Europy, Wiesław 
Maniak na piątej. Na szóstej naj 
leoszy nasz żużlowiec. Antoni Wo 
ryna z Rybnika, jedynv reprezen 
tant naszego województwa na li­
ście. Mistrz Polski, najlepszy za­
wodnik naszej reprezentacji, któ-

Przedwczesne 
granda«* V?

Górnik Wesoła zakończył rok 
pięknymi sukcesami. Zapaśnicy 
wywalczyli awans do I ligi w 
styflu wolnym, a bokserzy zapew 
nili sobie miejsce w II lidze. 
Tak przynajmniej można by by­
ło sądzić na podstawie tabeli za­
kończonych rozgrywek o wejście 
do II ligi. Nic więc dziwnego, że 
działacze boksu zbierali już z 
różnych stron gratulacje. Okaza­
ły się one przedwczesne, ponie­
waż zupełnie zapomniano, że w 
pięściarstwie obowiązuje dwulet­
ni system rozgrywek we wszyst­
kich klasach, co zresztą jest lo­
giczną konsekwencją reformy 
rozgrywek I ligi. Tak więc, pię­
ściarze Górnika Wesoła będą 
musielâ na awans poczekać je­
szcze jeden rok. W każdym ra­
zie, mając przewagę 6 punktów 
nad następnym zespołem w tabe­
li, są zdecydowanym faworytem 
swej grupy.

Niestety, jest to tylko rzeczo­
we rozumowanie, które jednak 
nie znalazło uznania w PZB. Jak 
bowiem wynika z ostatniego ko­
munikatu PZB, odbędzie się n0" 
we losowanie rozgrywek o wej­
ście do II ligi, to znaczy loso­
wanie nowego podziału na gru­
py. Punkty, zdobyte w przeciągu 
całego roku przez pięściarzy We­
sołej, w ogóle się nie liczą, nie mają 
żadnego znaczenia, była to po 
prostu „rozgrzewka” przed star­
tem do właściwych rozgrywek o 
awans do II ligi, które się roz- 
poczną w przyszłym roku. 
Jeżeli więc Górnik Wesoła wy­
losuje dzisiaj silną grupę i po 
zakończeniu rozgrywek 1967 roku 
będzie miał punkt mniej o-d któ­
regoś ze swych nowych przeciw­
ników, nie wejdzie do II ligi.

Jest to chyba najbardziej niespra­
wiedliwy system rozgrywek na 

, świeciel (M-deb 

ra zdobyła drużynowo mistrzo­
stwo Europy, drugi wicemißtr-z 
świata w konkurencji indywidua! 
nej; wizytówka aż nadto boga­
ta! Nr 7 — Sobiesław Zasada au­
tomobilowy mistrz Europy w II 
kategorii rajdowej, Polak — sa­
mochodowym mistrzem Europy!
— tego jeszcze nie było. Nic też 
dziwnego, że Sobiesław Zasada 
stał się w ostatnim czasie jed­
nym z najpopularniejszych spor­
towców w kraju. Będzie on po­
ważnym zapewne pretendentem 
do nagrody, ufundowanej nrzez 
ministra spraw zagranicznych. 
Adama Rapackiego, dla sportow­
ca, który odniesie największe 
sukcesy za granicą.

Eulalia Zakrzewska, to mlstrzy 
ni i rekordzistka świata w strze 
leotwie: ósme miejsce. Waldemar 
Baszanowski nie zdobył co praw 
da w tym roku mistrzostwa świa 
ta, jednak startował w kategorii 
średniej (to znaczy: o wagę wy­
żej) i był od złotego medalu o 
krok ( raczej: o... pomyłkę sę­
dziowską). Jest najlepszym na­
szym sztangistą. Wreszcie nr 10
— Andrzej Badeński. Pokonywa 
ny w kraju przez Gredzińskiego 
i Wernera, był jednak tym zawód 
nikiem. który przyczynił sie mo 
że na 1 wal mej do zwycięstwa na­
szej sztafety 4X400 m na ME w 
Budapeszcie.

Nie zmieścili się w naszej dzie 
siątce: Jan Werner, rewelacja te 
gorocznego sezonu lekkoatletycz­
nego, zawodnik legitymujący się 
najlepszym wynikiem w Europie 
na dystansie 400 m oraz Mieczy­
sław Nowak, sztangista, wice­
mistrz świata.

Czytelnicy „Przeglądu Sporto­
wego” zgłosili 22 kandydatów do 
miejsca w dziesiątce najlepszych 
sportowców roku 1966. Obok wy­
mienionych (oprócz nie zgłoszone 
go Nowaka), jeszcze: bokserów 
Józefa Kuleją 1 Jana Gałązkę, 
gimnastyka Wilhelma Kubicę, ko 
szykarza Mieczysława Łopatkę, 
plotkarkę Elżbietę Bednarków- 
nę, oszczepnika Janusza Sidło, 
wicemistrza świata w dwuboju 
narciarskim Józefa Sobczaka, pił 
karza Andrzeja Jarosika, skocz­
ka do wody Jerzego Kowalew­
skiego, żeglarza Bolesława Ko­
walskiego.

Przypomnljmy zwycięzców po­
przednich plebiscytów „PS”, a... 
przypomnimy sobie w ten spo­
sób ładny kawał historii polskie­
go sportu: 1927—28 Halina Kono­
packa. 1929 Stanisław Petkiewicz,
1930 Stanisława Walasiewiczówna,
1931 Janusz Kusociński, 1932—34 
St. Walasiewiczówna, 1935 Roger 
Verey, 1936—37 Jadwiga Jędrze­
jowska, 1938 Stanisław^ Marusarz, 
1948 Aleksy Antkiewicz. 1949 Zdo 
bysław Stawczyk, 1950 Helena Ra 
koczy, 1951—52 Zygmunt Chychha, 
1954—55 Janusz Sidło, 1956 Elżbie 
ta Krz-esińska, 1957 Jerzy Pawłów 
ski, 1958 Zdzisław Krzyszkowiak, 
1959 Edmund Piątkowski, 1960 Jó­
zef Szmidt, 1961 Ireneusz Palij­
ski, 1962 Teresa Ciepła. 1963 Ry­
szard Parulski, 1964 Józef 
Szmidt, 1965 Irena Kirszensteinów 

Anczok 
i C i lizło

Lewy obrońca Polonii Bytom^ 
Zygmunt Anczok, uznany został 
za „piłkarza roku 1966” w tzw. 
rankingu redakcji „Sportu”. 
Ranking jest to typowanie naj­
lepszych w danej dyscyplinie 
sportu na podstawie nie wyłącz­
nie tabeli wyników (w sportach 
wymiernych), czy też sumowania 
głosów, lecz po prostu rozważe­
nia plusów i minusów danego za 
wodnika w dyskusji. W „Sporcie” 
pierwsza dziesiątka przedstawia 
się następująco: 1) Anczok 2) Ja 
rosik, 3) Szołtysik, 4) Pol. 5) Z. 
Szmidt, 6) Lu bański, 7) Liberda, 
8) Gałeczka. 9) Lentner, 10) Ośli- 
zło.

Natomiast w ankiecie „Prze­
glądu Sportowego”, której wynl 
ki ogłoszone zostały równocześ­
nie, na podstawie podliczenia wy 
powiedzi 177 fachowców, piłka­
rzem roku został Stanisław Ośli- 
zło. Oto dziesiątka „PS”: 1) Ośli- 
zło, 2) Jarosik 3) Anczok. 4) Li­
berda, 5) Szołtysik, 6) Gałeczka, 
7) Lubański, 8) Strzałkowski. S) 
Gmoch, 10) Bazan,

Według rankingu ..Sportu”, re­
prezentacja Polski roku 1966 wy­
glądałaby następująco: Kostka — 
Strzałkowski, Oślizło. Bazan. An­
czok — Z. Szmidt, Szołtysik — 
Gałeczka, Lubański, Pol. Jaro­
sik. Natomiast według ankiety 
..Przeglądu“ tak: Kornek — 
Strzałkowski, Gmoch. Oślizło, An­
czok — Szołtysik. Suski — Ga­
łeczka, Lubański, Liberda, Jaro­
sik.

Jak to napisaliśmy w ub. ty­
godniu. zastanawiając się właśnie 
nad najlepszymi piłkarzami mi­
nionego sezonu 1 teoretycznie nal 
silniejszą reprezentacją? — Że ta 
ka najlepsza, najsilniejsza teore­
tycznie reprezentacja piłkarska 
Polski — w tym roku... ani razu 
nie wystąpiła na boisku! Wyniki 
rankingu i ankiety potwierdzają 
to przypuszczenie...

Koszykarze Baildonu
potknęli si? w PrudniKu

Tak często bywa: tylko kogoś 
pochwalić, a zaraz... płata nie­
przyjemną niespodziankę! W ub. 
tygodniu pochwaliliśmy dzielną 
postawę koszykarzy Baildonu Ka 
towice w rozgrywkach II ligi. » 
oto jak na zawołanie... przegrali 
oni w Prudniku z Pogonią 52:61 
(25:30)!

Zbytnia pewność lieble — nie 
popłaca... Baildon już parokrot­
nie wygrywał wcale gładko z Po 
gonią również w Prudniku, dlate 
go zawodnicy byli zbyt pewni. Do 
Prudnika przyjechano poza tym 
za późno. Mecz wyznaczony był 
w niedziele na godzinę 17. wyje­
chano z Katowic o 12 i właściwie 
powinno to wystarczyć (ok. 3 go 
dżiny jazdy), gdyby nie... spóź­
nienie pociągu. W rezultacie przy 
jechano niemal w ostatniej chwi­
li i przystąpiono do gry bez roz­
grzewki, bo już nie starczyło na 
nią czasu.

Baildon utrz^nnał sie wpraw­
dzie na drugim miejscu w tabe­
li, ale punktowo zrównał się z 
nim Górnik Wałbrzych. Liderem 
na półmetku rozgrywek jest 
Sparta Kraków — bez porażki: 
18 punktów. 2) Baildon 16, 3) Gór 
nik Wałbrzych 16. Niespodziewa­
na porażka w Prudniku zreduko 
wała 1uż do teoretycznego mini­
mum szanse Baildonu na zalecie 
pierwszego mi eisca. Szkoda...na.

W 283 lata po Sťrieskim...
„W roku 1683 król Jan Sobieski uratował Wiedeń przed Tur< 

kami — w roku 1966 inny Sobies...ław poratował Austrię!” — 
takim to historyczno - żartobliwym kalamburem zagaił prze­
mówienie dyrektor austriackiej firmy samochodowej „Steuer - 
Puch”, na urządzonym w ub. tygodniu w Wiedniu bankiecie na 
cześć mistrza samochodowego Europy w kategorii rajdowej. So­
biesława Zasady. Jak wiadomo. Zasada jeździł w tegorocznych 
mistrzostwach na wozie tej firmy: na maleńkim „Steyer” — 
nomen - omen — „Puchu”.

Bankiet — jak opowiadał nam jeden z jego uczestników, in­
ny świetny kierowca polski, Adam Wędryćhowski, partner Za­
sady w tego — i przyszłorocznym rajdzie do Monta Carlo — 
był bardzo wystawny i uroczysty. Firma „Steyer - Puch” spre 
zentowała na nim Sobiesławowi Zasadzie samochód marki 
„Fiat”, jako nagrodę za mistrzostwo Europy. (d)

W sklepach „Cepelii” będą no­
we pamiątki. Katowicka Centrala 
Przemysłu Ludowego i Artystycz 
nego zebrała na ogólnopolskim 
konkursie az 23 wyróżnienia za 
udane wzory, które oczywiście 
wkrótce ukażą się w sprzedaży. 
Współpracujący z „Cepelią” twór 
cy sięgnęli po wzorce do zamierzeń 
łych czasów. Kute skrzyneczki, 
maleńkie zwierciadełka, miniatu­
rowe zbroję i biżuteria są naśla­
downictwem starej sztuki. Uzna­
nie i nagrody zachęcą z pewnoś­
cią plastyków do zacieśniania kon 
taktów z „Cepelią”. Klientów to 
tylko ucieszy.

• Prezydium Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej Katowice — Śród­
mieście — Załęże zwołuje dziś, w 
środę 21 grudnia (godz. 10), w sali 
Domu Kultury huty „Baildon” — 
XII sesję DRN. Poświęcona ona 
będzie działalności komitetów blo 
kowych,
• Klub narciarski „Szreń” przy 

mikołowskim Oddziale PTTK or­
ganizuje w dniach od 8 — 15 
stycznia 1967 r. w Szczyrku kurs 
dla początkujących i średnioza- 
awansowanych narciarzy. Bliższych 
informacji udziela Oddział PTTK, 
Mikołów, ul. Lompy 1, tel. 26-22-35 
w godz. od 8 - 16.

sarska przygoda Mariana Brandy­sa“.
17.40 „Nie tylko dla pań“.
18.00 „Ślub z przeszkodami“ -*• 

film rozr. z serii: „Criste comé­
die“.

18.15 Magazyn medyczny.
18.45 „Dobry wieczór — jak mi­

nął dzień?“.
19.20 „Dobranoc“.
19.30 Dziennik.
20.00 „Człowiek 1 praca“ Ka­

towic).
20.15 „Skradziony obraz“ — film z serii: „Baron“.
21.05 „Światowid“ — mag. wy­

darzeń międzynar.
21.35 Scena Muzyczna TV: „Ne­

tru“ — opera komiczna. Muzyka 
-- Zbigniew Wiszniewski. Libretto
— Zbigniew Kopalko. Reż. — Jan 
Kulczyński, reż. TV — Henryk 
Drygalski, scenogr. — Adam Ki­
lian. Udział biorą: Halina Łu-kem­
ska — sopran, Jerzy Sergiusz 
Adamczewski — baryton, Zdzisław 
Nikodem — tenor, Tadeusz Wal­
czak — bas. Partie mówione — 
Edmund Fidler i Andrzej Szalaw- 
ski. Chór i orkiestra PR pod dyr. 
Stanisława Skrowaczewskiego.

22.15 Dziennik.
OSTRAWA

10.00 — Z rodzinnej poczty; 11.00
— Opowieść o ludzkim sercu; 
18.25 — Ostrawski magazyn aktu­
alności; 19.00 — Dziennik; 19.50
— EIżbletka j jej rodzina.
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k francuskieg* przełożyła: ZOFIA KANIOWA

— Trzeba było złożyć gratulacje tej -łamie. Dlaczego 
nie zaproponował jej pan nagrody za cnotę?

Komisarz usiadł bez słowa i zapaliwszy cygaro powie­
dział uprzejmie:

— Słuchając pańskich słów, signor, można by pomy­
śleć, że w Bostonie żony nie zdradzają mężów!

— Na pewno istnieją wiarołomne żony, lecz wnlimy na 
to nie zwracać uwi.gi, w każdym razie nie obrzucamy ich 
kwiatami, rak jas to pan uczynił... w sposób taK skanda­
liczny!

— Mówiłem już panu, że we Włoszech iestesmy znacz­
nie mniej surowi dla słabostek wynikłych z miłości.

— Nawet jeśli prowadzą do samobójstwa?
— Samobójstwo z powodu nieszczęśliwej miłości nie 

jest uważane za zorodnię, lecz raczej za wytworny gest. 
Taka jest tradycja, rozumie pan?

— Nie, me rozumiem! To wyuzdanie! Zgnilizna mo­
ralna !

— Niech ian się uspokoi, signor, wybaczamy wpraw­
dzie samobójstwo, ale zbrodni nie tolerujemy i może pan 
być pewien, ; Eugenio Rossi zostanie pomszczony.

Cyrus A. William spojrzał na swego rozmówcę jak n 
wariata.

— Pomszczony? Pomszczony przez kogo? Za coł
— Za to, że go zamordowano, signor
— Ach!... Mimo wizyty uroczej wdowy, upiera się pan 

aalej przy swej teorii9
— Wyznam nawet, signor, że rozmowa z nią utwierdzi­

ła mnie w tym przekonaniu.
— Najbardziej przykre z wami, Włochami, jest to, że 

nigdy nie wiadomo, kiedy mówicie serio, a kiedy żartu­
jecie!

Tarchinini zagłębił się w swym fotelu,
— Wielowiekowe doświadczenie nie pozwala nam trak­

tować życia zbyt serio, tak jak wy to robicie. Wy wierzy­
cie w maszynę, a my w człowieka. Wyobrażacie sobie, że 
zbrodnię można wyświetlić przy pomocy chemii i fizyki; 
my tak ie myślimy. Dla was morderstwo to tylko wypa­
dek, taki jak inne, dla nas to przede wszystkim trage-
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dia człowieka. Wy spodziewacie się rozwiązać zagadkę 
przy pomocy techniki, my przez rozumowanie i w osta­
tecznym rozrachunku, sigr.or, jestem przeKonany, że to 
raczej wy jesteście barbarzyńcami. Barbarzyństwo to nie 
tylko zupełny brak narzędzi, lecz także ich supremacja!

— To było mocne! A więc, o ile aobrze zrozumiałem, 
uważa pan Amerykanów za dzikusów?

— Jas najbardziej, signor. Według mnie wypaczyliście 
rozwój ludzkości. Odszedłszy od barbarzyństwa epoki 
kamiennej, doszliście do barbarzyństwa epoki ronotó«. 
W jednym trzeba wam tylko oddać sprawiedliwość: 
w tym marszu do kompletnych ciemności wyprzedzacie 
wszystkich na świecie.

— Pan żartuje, signor!
— Nie, signor. Wy macie pieniądze, a my rozsądek, co 

świadczy o tym, że Bóg jest sprawiedliwy. Tylko że bo­
gactwo paraliżuje rozsądek.

— Co pan mówi!
— Udowodnię to panu. Gdyby mnie tu nie było, stwier­

dziłby pan, że Rossi popełnił samobójstwo i morderca 
uszedłby bezkarnie.

Nie ulegało wątpliwości, że Romeo Tarchinini ze zło­
śliwą satysfakcją drażnił bostończyka. Nie zwracając 
uwagi na oznaki zniecierpliwienia z jego strony, ciągnął 
dalej przyjemnym i swobodnym tonem:

— Pan, jak się zdaje, reprezentuje to, co najlepsze 
w Stanach Zjednoczonych w dziedzinie kryminalistyki 
i przy pierwszym przypadku, z którym pan się zetknął, 
popełnił pan kardynalny błąd, wytykając m ti równocze­
śnie naszą powolność i przestarzałe metody. Przyzna p: 
że to jesi zabawne i dość pocieszające dla naszej policji?

Leacok. nie mówiąc ani słowa, wstał z fot a porwał 
kapelusz, włożył na głowę i kładąc rękę na klamce od­
parł uroczystym tonem:

— Romeo Tarchinini. niech pan zapamiętś sobie raz 
na zawsze, że moi rodzice nie po to wydali mnie na świat 
w naibardziej higienicznych warunkach i czuwali nade 
mną tak, że uchronili mnie od wszelkich chorób dziecię­
cych, że nie po to ukończyłem świetne studia w Harwar­
dzie, żeby jakiś mały, niedoiężny pracownik policji we­
rońskiej kpił sobie ze mnie!

Z koiei podniósł się Tarchinini i podszedł de Cyrusa 
A. Williama.

— Ja, signor, wychowałem sie w ruderze, w siedmio­
ro w jednej izbie, nrzeszedłem wszystkie choroby, jakie 
może złapać mały smyk. Widziałem, jak umierała więk­
szość moich braci i sióstr, a matka moia wyglądała jak 
staruszka w wieku ledwo czterdziestu lat. Odbyłem bar­
dzo skromne studia, gdyż musiałem pracować, żeby za nie 
płacić i pomóc wyżywić moją rodzinę, która jeszcze po­
została przy życiu. Dlatego nie pozwolę, żeby mamin sy­
nek, który zadał sobie tylko tyle trudu, żeby przyjść na 
świat i jest zbyt próżny, zbyt wielki egoista, żeby móc 
zrozumieć ludzkie cierpienie — śmiał mi udzielać lekcji.

Spojrzeli sobie w oczy, gotowi do rękoczynów, kiedy 
czar Werony znów zaczął działać Na ustach Amerykani-
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na pojawił się nieśmiały uśmiech, a dobroduszna twarz 
Romea przybrała swój normalny wygląd. W Bostonie 
Leacok wielkim głosem domagałby się przeprosin, lecz 
należy przypuszczać, że Cyrus A. William nie był już tym 
samym człowiekiem i od samego początku poddał się nie­
świadomie cichemu, nieustannemu działaniu włoskiej 
atmosfery.

— Proszę mi wybaczyć — rzekł wyciągając rękę do 
swego przeciwnika. — Zacnowałem się jak brutal... Jak 
Amerykanin, prawda?

— Nie przesadzajmy... pomiędzy nimi trafiają się także 
osobnicy całkiem do rzeczy,..

— Ach! Kamień spadł mi z serca! A co to za jedni?
— Ci, którzy do nas przyjeżdżają!
Wybuchnęli śmiechem i Cyrus A. William, obejmując 

ramieniem swego przyjaciela Tarcnininiegc, spyiał:
— Może by mi pan wytłumaczył, dlaczego pan przy­

puszcza, że Eugenio Rossi został zm lordowany?
Zanim komisarz zdążył uds^ ibć żądanych wyjaśnień, 

otworzyły się drzwi i wszedł strażnik.
— Od lekarza sądowego, signor comissario — rzekł, 

wręczając komisaizowi kopertę.
Strażnik odszedł, a Romeo rzucił okiem na raport. 

G-wizdnął z przejęcia i podnosząc wzrok rzekł:
— Signor Leacok, czy pan wie, skąd pochodziły strzę­

py nici pozostałe ' ranie na skroni tego biedaka? Były 
za grube jak ns chustkę ao nosa! W laboratorium, do 
Ktorego pr .. Lał je lekarz, stwierdzono, że są to pozosta­
łości jakiejś tkaniny podobnej do ręcznika.

Cyrus A. William, zawiedziony nieco, nie potrafił się 
zdobyć na inną od jow edż. Tarchinini zbliżył się do niego

— W izi pan, uderzyło mnie od razu, że ten niehosz- 
CZ5 aył świeżo ogolony i to ogolony przez fryzjera...
i se< eż nie jest możliwe żebv ktoś na chwilę przed po­
pełń. sniem samobójstwa kazał się ogolić.

Ale jeg żona tłumaczyła nam .
— .Właśnie! Za dużo fryzjerów jest w tej całej aferze.. 

Rnssi co wieczór chodził ao fryzjera, kochankiem jego 
żony był fryzjer...

A więc mordercą jest fryzjer?
— Ibo zbrodnia została popełniona U fryzjer?
— Ale przecież ziarnka prochu tkwiące wokół rany 

wskazują na samobójstwo. Nikt nie pozwoliłby na to. 
żeby mu morderca spokojnie przyłożył lufę rewolweru do 
skroni!

— A jeśli nie był w stanie się ruszyć?
— Co chce pan przez to powiedzieć?
— Proszę sonie wyobrazić, że Rossi siedzi w fotelu, 

owinięty w prześcieradło. Fryzjer stoi tuż za nim._
— Przecież musi go zooaczyć w lustrze!
— A jeśli czyta gazete? A więc fryzjer ma pełna swo- 

oodę, by przyłożyć rewolwer do skroni i wystrzelić, za­
nim delikwent zorientuje się, o co chodzi... zwłaszcza jeśli 
morderca ukrył przezornie broń w serwecie...

fC. d .n.)


